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Dziś sesja
M ie js k ie j  Rady N arodow ej

Na porządku dziennym:
9  Sprawy remontowe
#  porządkowe
•  usług

DZIŚ o grodz. 9 rozpoczęła się w  Szczecinie 
■esja Miejskiej Rady Narodowej. W progra­
mie: sprawozdanie z wykonania remontów ka­
pitalnych i bieżących w ubiegłym roku i za­
dania w tym zakresie na 1962 r. Ponadto na 
porządku dnia sesji znajduje się plan porząd­
kowania miasta i rozwoju turystyki oraz pro­
jekt uchwały dotyczący działalności handlu. 
W godzinach popołudniowych sesja omówi pro­
gram rozwoju usług komunalnych, przemyśla 
terenowego, spółdzielczości oraz rzemiosła in­
dywidualnego i  sprawę zmian nazw niektó­
rych ulic i  placów.

Z y * '  W  na M te w  P»«> k tó ro  m u n t M IES ZK O W SKI. po będą w yko n yw a ć  w  bieżą- 
czym  k ie ro w n ik  M ie jsk ie - cym  ro k u  D Z B M -y  i  
go W ydzia łu  G ospodark i A D M -y ,
K o m u na lne j Jan  PROCH
o m ó w ił te m a tykę  rem on- w  C H W IL I; gd y  oddaje- 
tó w  ka p ita ln ych  i  b ieżą- "W  nu m er do d ru k u  dysku 
eych, zaw artą w  obszer- *3» trw a . (b)
n ym  spraw ozdaniu rozesła 
n ym  uprzedn io  radnym .
Z w ró c ił on szczególną uw a

y ////////////Æ

PŁONIE I «  
PAŁAC 

dyk ta to ra  *
PŁONĄCY PAŁAC 

dyktatora Południo­
wego Wietnamu pre­
zydenta Ngo Dinh 
Diema po zbombardo 
waniu przez samolo­
ty poiudniowowiet- 
namskiego lotnictwa 
wojskowego.

(CAF — telefoto)

WIOSENNY kape­
lusik z drukowanego 
muślinu w kolorach 
morałowym, fioleto­
wym i  różowym, 
przybrany z boku dtt 
zym kwiatem z or- 
gandyny. 

_______________ (CAF)

Owocne
spotkanie
Przy w y p e łn io n e j  

sali konferencyjnej 
KW PZPR w Szcze­
cinie odbyto się 
wczoraj spotkanie 
działaczy sportu, kul 
tury fizycznej i  tu­
rystyki z całego wo 
jewództwa z I  se­
kretarzem KW  PZPR 
posłem ANTONIM  
WALASZKIEM i 
członkami Egzeku­
tywy KW  PZPR. 
W naradzie wzięli 
udział: sekretarz
KW  STANISŁAW  
SIEW IERSKI, prze. 
wodnic* ący WKKF  
i T  ZBIGNIEW  OR­
ŁOWSKI, sekretarz 
KW  ZMS HIERO­
N IM  ZARUCKI i 
w.-przew. Z W ZMW  
BOGUSŁAW K U ­
BIK.

Referat wygłosił 
członek Egzekutywy 
KW  PZPR S TANI­
SŁAW FORTUN- 
SKI. W dyskusji po­
ruszono wiele istot­
nych dla szczeciń­
skiego sportu zagad­
nień. Sprawozdanie 
z dyskusji i wystą­
pienia I  sekretarza 
KW Antoniego Wa­
laszka zamieszcza­
my na stronie 5.

2 no w i 
sekretarze 
stanu 
w rządzie NRF

n n  e A P . p re zyde n t 
NRF, Luebke m ia n o w a ł 1 
bm . dw óch sekre ta rzy  s ta ­
nu  (w ice m in is tró w ). W M i 
n is te rs tw ie  W spółp racy Go 
spodarczej d r  K a rla  V ia lo - 
na i w  M in is te rs tw ie  A p ro ­
w iz a c ji d r  R udo lfa  H u e tte n ' 
braeukera.

N om ina c ję  ty c h  sekre ta , 
rz y  stanu odraczano ju ż  
od dłuższego czasu, pon ie­
w aż w  ty m  zakresie m ię­
dzy  pa rtn e ra m i bońsk ie j 
k o a lic ji rządow ej is tn ia ły  
poważne rozb ieżności pe r­
sonalne. W  da lszym  ciągu 
m iędzy CDU i  FD P n ie  
ma jeszcze ostatecznego po 
rozum ienia jv  spraw ie no ­
m in a c ji sekre tarzy stanu 
w  m in is te rs tw a ch  zd ro w ia  
i skarbu,

»Koncert iyczeń” 
-  clou drugiego rendez-vous
I  ZNÓW  w  nadchodzącą 

n iedzie lę , 4 bm . o godz.
12 spo tka m y  s ię  w  Zam ku 
P iastow sk im  z piosenką.
T y m  razem  będzie to  pio­
senka po lska  — „O L O W IA

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

SZCZECIN —
PENNEMÜNDE —
LONDYN !!!

UWAGA  
Czytelnicy!

Od niedzieli w  od­
cinkach autentyczna

RELACJA
z „cichego
frontu“
II wojny 

światowej
Wywiad 
polski 
dociera 
pod
WOLIN!
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N T  ŻO ŁN IE R ZY K ” , k tó re j 
kom pozyto rem  Jest Edw ard 
ŻU K. Je j te ks t zamieszcza­
m y , ja k  z w yk le  na 6 „ k ą ­
c ik o w e j"  ko lu m n ie .

P iosenka „O ło w ia n y  żoł­
n ie rz y k ”  b y ła  w ykon yw an a  
na Im prez ie  podobnego ty ­
pu w  Ło dz i, k tó re j p a tro ­
n u je  „Express I lu s tro w a ­
n y ” . Ło dz ia n ie  ju ż  67 ra ­
zy sp o tyka li się z piosen­
ką ! I  w łaśn ie  „ż o łn ie rz y k ”  
b y ł je d n ym  z m uzycznych 
bestse lle rów  ty c h  spotkań.

W  Szczecinie p ro gram  n ie  
dzie lne j im p rezy  przedsta­
w ia  się znów  b . in te resu­
jąco : p o w tó rzym y sobie 
„D z ie c i P ireusu”  i  nauczy 
m y się (w  ro l i  w ykon aw cy  
W ito ld  ERMOW, im prezę 
prow adzi W łodz im ie rz  P A - 
TU SZYN SK I) „O łow ianego 
żo łn ie rzyka ” . P rzeprow adzo 
ne zostaną także dw a kon  
kunsy: na  najlepsze w ykon a  
n ie  „Ż o łn ie rz y k a ”  oraz tzw . 
„K o n c e r t życzeń” , w  k tó ­
ry m  kandyd ac i m a ją  p ra ­
w o w ys tąp ić  we w łasnym  
repertuarze (w a run ek  
trzeba przyn ieść ze sobą 
n u ty ).

N A  zakończenie przedsta 
w im y  W am piosenkę na 
stępny tydz ień .

W sobotę
bawimy się
na
BALU PRASY

Zaproszenia moż-
na jeszcze otrzymać
w Klubie „13 Muz”
dziś: godz. 18—20
jutro: 11—14.

Atomowy fajerwerk
w  atm osferze

przed podniesieniem kurtyny 
w Genewie♦  R U S K

❖  MENON
na czele
delegacji
swych państw

W ASZYNGTO N PAP. Jak 
(łonowi A gencja Associated 
Press, am e ryka ńsk ie j dele­
g a c ji na k o o fe rrn e ję  K o ­
m ite tu  R o ib ro je n io w e go I ł  
państw  w  Genewie prze­
w odn iczyć będzie sekre tarz  
stanu USA Dean Rusk.

R usk m a przyw ieźć s* 
sobą szczegółowe propozy­
c jo  w  sp ra w ią  rosb re je -

D E L H I PA P. N a e t t łe  de
leg ac ji in d y js k ie j, k tó ra  
w eźm ie ud z ia ł w  m arco­
w e j k o n fe re n c ji rozb ro je ­
n io w e j w  Genewie s tanie 
m in is te r  spraw  zagran icz­
n y c h  K riszna Menon.

„Tłusty
czwartek“
* bez 
pączków...
ZANIKA tradycja 

to narodzie, czy za­
wodzi pamięć han­
dlowców? —  zadana 
wialiśmy się wczoraj 
—- w tłusty czwar­
tek, usłyszawszy, że 
tytko 8 tysięcy pącz­
ków zamówiły skle­
py w Szczecińskich 
Zakładach Przemy­
słu Piekarniczego. 
Piekarze upiekli 11 
tysięcy czy poszły 
wszystkie?

Spore ilości pącz­
ków pieką tradycyj­
nie cukiernicy pry­
watni. Ilości, nieste­
ty, nie chcieli nam 
zdradzić. (aż)

N O W Y  JO R K  P A P. Prasa am erykań­
ska donosi, że prezydent Kennedy po­
w z ią ł ju ż  decyzję w  sprawie wznow ienia 
doświadczeń nuk learnych  w  atmosferze.

P ierwsza seria próbnych eksplozji zo­
stanie w kró tce  przeprowadzona, praw do­
podobnie, na W yspie Johnston na Pacy­
fik u .

ZATOR 
LODOWY 
na W iśle

KIELCE PAP. Na W i­
śle w  rejonie Annopola 
utworzył się zator lodo­
wy, co spowodowało 
gwałtowny przybór wo­
dy. Rzeka zalała stare 
swoje koryto, odcinając 
od lądu wieś Kępa Wo­
łowska. Mieszkańcy tej 
wsi utrzymują komuni­
kację 7e stałym lądem 
przy pomocy łodzi.

WASZYNGTON PAP. 
Sekretarz prasowy Bia­
łego Domu, Salinger, od 
mówił udzielenia odpo­
wiedzi na pytania, czy 
i kiedy ogłoszona zosta­
nie decyzja o wznowie­
niu próbnych eksplozji 
w  atmosferze.

Przewodniczący Ko­
misji Energii Atomowej 
Kongresu USA Holifled 
przyznał w  wywiadzie 
radiowym, że decyzja 
Kennedy’ego może mieć 
„przejściowo” ujemny 
wpływ na przebieg roko 
wań rozbrojeniowych w 
Genewie.

*  •  *

LONDYN PAP. W. 
Brytania przeprowadzi­
ła na terytorium USA

Wandale nadal grasują na PKP

§  Zburzona poczekalnia 
kolejowa

O  Zniszczona sygnalizacja 
Q  Ognisko w wagonie (!)

WARSZAWA PAP. Do Ministerstwa Komu­
nikacji napływają codziennie meldunki o mnłej 
szych lub większych szkodach, wyrządzonych 
w taborze lub urządzeniach kolejowych prze* 
chuliganów. Oto kilka przykładów z „działal­
ności” rozwydrzonych wandali w ciągu ostat­
nich dni.

N A  PRZYSTANKU pofc«? wypadek: do
jąeego bocznym  torzeBr7.ask na linii Toma-

skotrzech „ ... .
chuliganów wtargnęło **« nieznani na razie ’ 
do poczekalni, łamiąc
ławki, wyrywając drzwi k ,. c h o d n ik i, po p ie ln ic zk i, 
i okna., Kiedy nie mieli z d ję li nosze ra tu nko w e  a
i iiż nic nrvfl ręka do zde «astePni* wszystko to igro juz mc poci rę«ą ao zao madłili w jednym wago_
molowania, rozwalili nie, rozpalając ognisko... 
ścianę poczekalni.

w  stanie Nevada, pod­
ziemną eksplozję Dukle-1 
arną.

•  •  •
WASZYNGTON. W  

dniu dzisiejszym w go­
dzinach wieczornych cza 
b u  lokalnego, to jest w  
sobotę nad ranem czasu 
warszawskiego, prezy­
dent Kennedy wygłosi 
przemówienie radiowo- 
telewizyjne, w  którym 
—- jak się oczekuje — 
oficjalnie zapowie wzno 
wienie przez Stany Zjed 
noezone doświadczal­
nych eksplozji nuklear­
nych w atmosferze.

LIST
Chruszczowa 
do de Gaulle’a

M O SK W A PAR. P re m ie r
Chruszczów w ys toso w a ł dó 
prezydenta  de G a u lłe ’a list 
w  k tó ry m  w yra ża  ubole­
w an ie , . że de  G a u lle  usto­
sun kow a ł się n e g a tyw n ie  
do  p ro p o zyc ji rządu ra ­
dzieckiego, b y  prace K o m i­
te tu  18 rozpoczę ły się od 
rozm ów  szefów  rządów.

N aw iązu jąc  do p ro p o z y c ji 
de G a u lle ’a, b y  ogran iczo­
n o  sk ład  ucze stn ikó w  roz 
m ów  do  prze ds ta w ic ie li 4 
m oca rs tw  n u k lea rn ych , 
C hruszczów stw ie rdza , że 
m ocarstw a nu k lea rn e  po­
w in n y  odegrać w  rozm o­
w ach do n ios łą , lu b . może 
decydu jącą ro lę . Jednakże 
p rob lem  rozb ro jen ia , p ro ­
b le m  u trw a le n ia  poko ju , 
to  spraw a n ie  ty lk o  m o­
ca rs tw  atom ow ych.

N . S. Chruszczów  w ys to  
sow ał do p re m ie ra  rządu 
szw edzkiego Tage E rlan de - 
ra  l is t  w  zw iązku  z odpo­
w ied z ią  pre m ie ra  E rlan de - 
ra . Chruszczów w yraża za­
dow olen ie , że rząd szwedz­
k i  po zy tyw n ie  ustosunko­
w a ł się do  p ro po zyc ji w  
sp ra w ie  ud z ia łu  szefów  rzą 
dó w  w  p racach K o m ite ­
tu  18.

N. S. Chruszczów  w ys to  
sow a i do  p re m ie ra  D ie fe n  
hakera  lis t ,  w  k tó ry m  w y  
ra ta  ub o le w an ie  z pow odu 
stanow iska rządu ka n a d y j­
skiego, k tó ry  p ro po nu je  
odroczenie na czas nie­
okre ś lo ny spo tkan ia  sze­
fó w  rządów.

Na szlaku kolejowym 
pomiędzy Wzgórzem 
HetmańsHim a Turzy- 
nem w rejonie Szczeci­
na nieznani sprawcy po 
rozbijali wszystkie szkła 
sygnałowe na tarczach i 
urządzeniach ostrzegaw­
czych. Gdfyby służba ko 
lejowa nie zauważyła te 
go w porę, mogłoby 
dojść do poważnej ka-' 
tastrofy.

N A  STA C JI W Tłuszczu. 
Udzie sta le po w tarza ją  aię 
w y b ry k i chu ligańsk ie , o- 
rtłtaia mM  aąetę

50 CENNYCH NAGRÓD RZECZOWYCH 
w tym

2 motocykle „Junak“
czeka na szczęśliwych graczy „GRYFA".

W niedzielnej grze mając 6 trafnie skreślo­
nych cyfr, możesz wygrać około 200.000 zł.

920-K
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RADA MINISTRÓW  
NRD ZOSTAŁA 
POINFORMOWANA  
O ROZMOWACH  
CHRUSZCZÓW —  
ULBRICHT

¥  B E R L IN  P A P . I  bm ; B.
Leuschner, pe łn ią cy  obow iąz­
k i  przewodniczącego R ady M i 
n is tró w  N RD. po in fo rm o w a ł 
cz łonków  gab ine tu  o przebie­
gu spo tka n ia  N . S. Chruszczo 
w a z W . U lb rich te m  w  M o­
skwie«

PIERWSZY W  POLSCE,
SALON IZOTOPOWY  
W KATOWICACH

¥  K A T O W IC E  P A P ; O tw a r-
ty  tu  zosta ł p ie rw szy  w  k ra ju  
salon izotopowy« zorgan izow a­
n y  przez B iu ro  U rządzeń Tech 
n i k i  Jąd ro w e j. W  pomieszcze­
n iach tego ośrodka będą s ta le 
eksponowane różnego rodza ju  
urządzenia p ro d u k c ji  k ra jo ­
w e j, służące d o  w szelk iego ro  
dza ju k o n tro li i  p o m ia rów  ja k  
np . de fektoskopii« badania gę­
stości i  p rze p ływ u  cieczy, g ru  
Sości ścian , k o n s tru k c ji itp . 
W  salonie zna jdz ie  się rów n ie ż }  
ap a ra tu ra  po m ia row a, ra d io - ’  
chem iczna i  och ronna . Obszer 
n y  d z ia ł będzie ob e jm ow a ł au­
to m a tyką  izotopow ą, stosowa*

a p rz y  na pe łn ia n iu  z b io rn i- 
w« w y ła d u n k u  I tp .

UGANDA’
OTRZYMAŁA  
SAMORZĄD ;

¥  L O N D Y N  P A P . l  bm . b ry  
ty js ld e j k o lo n ii Uganda p rzy ­
znano sam orząd. P ie rw szym  
p re m ie re m  U gandy został Be­
n e d ic to  K IV A N U K A « O zn a jm ił 
on, iż  w  sk ład rządu w e jd z ie  
12 A fry .ka ńczykó w , l  A n g lik  i  

H indus.

POLIGONY  
HOLENDERSKIE 
DJLA BUNDESWEHRY

HAGA PAP. Miąifcy Mi­
n is te rs tw am i O b ro ny  H o la n d ii 

NRE toczą się obecn ie ta ijne 
rozm ow y w  sp ra w ie  postaw ie­
n ia  do  dysp o zyc ji Bundesw eh 
r y  ho len de rsk ich  po ligo nó w  
dla  ćw iczeń a rm ii  zachodnio- 
n ie m ie ck ie j.

W H o la n d ii znajdują się Ju*
zachodnioniem iieckie składy 
b ro n i i  zapasów wojskowych» 
Obecnie na  je j  te ry to r iu m  
w stąp ić  m a ją  żołnierze Bun­
deswehry«

LUTY W  C H E M II 
Z NADWYŻKĄ  
1,5 PROCENT

¥  W A R S ZA W A  P A P . W  lu ­
ty m  na s tą p iła  w yra źna  popra­
w a  w  p ra cy  prze m ys łu  che­
m icznego. P la n  p ro d u k c ji zo­
s ta ł w yko n a n y  w  101,5 proc. 
U zyskana na dw yżka p o k ry ła  w

POW IETRZNA PLOTA 
PRZYSZŁOŚCI

¥  M O S K W A  PAP« Przec ię t­
na  szybkość rad z ie ck ich  pasa­
żersk ich  sam o lo tów  Odrzuto­
w y c h  w yno s ić  będzie oko ło  
1978 ro k u  2.608 k m  na  godziną, 
tz t i.  że b a rie ra  dźw ięku ssoela- 
n ie  znacznie przekroczona.

Jak  s tw ierdza na  tamach 
„K O M S O M O L S K IB J  PR A W ­
D Y”  g łó w n y  k o n s tru k to r  ć 
dz iedz iny te c h n ik i lo tn ic ze j, 
W ła d im ir  M IA S IS Z C Z E W  do  
r« 1988 sam o lo ty  pasażerskie w  
c iągu je d n e j godz iny po kon y­
w ać będą odległość 2.500 — 
3008 k ilo m e tró w . S am o lo ty  sta 
ną s ię  g łó w n ym  ś rodk iem  ko­
m u n ik a c ji 1 przew ozić  będą w  
Z w ią zku  R adz ieck im  co  n a j­
m n ie j 100 ty s ię cy  pasażerów 
dzienn ie.

MiasfSTCzew 
uw aga k o n s tru k to ró w  n o w ych  
sam olo tów  sk ie row ana Jest 
g łó w n ie  na p ro je k to w a n ie  m a­
szyn o k ró tk im  rozb iegu lu b  
s ta rtu ją c y c h  p io n o w a

„HRABIA
MONTE CHRISTO"
NA SCENIE

¥  P A R Y 2 P A P . fra n c u s k i 
d ra m a tu rg  Jean-Jacques V ita l 
zam ierza prze ro b ić  s łyn n ą  po­
w ieść A le ksan dra  Dum asa 
„H ra b ia  M on te  C hris to” ' na 

i  sz tukę te a tra ln ą . B y ła b y  to  
1 p ierw sza sceniczna prze róbka
• te j pow ieści, k tó ra  doczekała
* s ię  j u t  szeregu w e rs ji f i lm o ­

w ych . O sta tn ią z  n ich . w yśw ie  
tlan a  obecnie na Zachodzie; 
I  rea lizo w a ł reżyaet C laude
A u ta n t-L a ra .

„Come back" kanclerskiego pupila

Adenauer zamierza
p o n o w n ie  p o w ie rz y ć  te k ę  
ministra do spraw przesiedleńców
- Oberlaenderowi

Kekkonen
o b ją ł
s í:3 funkcje

H E L S IN K I PAP. W  dn iu  
X m arca U rh o  K e kkonen 
o b ją ł fu n k c je  prezydenta 
R e p u b lik i P iń sk ie j na no ­
w y  okres sześcio letn i.

Na uro czys tym  posiedze­
n iu  p a rla m en tu  U . K e kko - 
nen z ło ży ł przew idz ianą 
przez k o n s ty tu c ją  p rzys ię ­
gę, po czym  przewodniczą 
cy  p a rla m en tu  K . K leem o- 
la  z ło ż y ł m u g ra tu la c je  i 
ż yczy ł sukcesów  w  pe łn ie ­
n iu  fu n k c j i  prezydenta .

N astępn ie K e kkon en  w y ­
g ło s ił p rze m ó w ie n ie , w k tó  
ry m  p o d k re ś lił m . In ., że 
g łó w n ym  jeg o zadan iem  
będzie ko n tyn u o w a n ie  po­
w o je n n e j p o l i ty k i zagra­
n iczn e j F in la n d ii.

•  •  •
H E L S IN K I PA P. Rząd M. 

M ie ttu n e n a  z ło ży ł w  dn iu  
1 m arca d ym is ję  na  ręce 
p rezydenta  K e kkonena. 
K e kkon en  p rz y ją ł d y m is ję  
'  p ro s ił cz łon ków  rządu.

now ego rządu.

POMNIK
dla 1 Dywizji 
Pancernej
stanie
w Normandii

W  NO RM ANDII po­
wstał projekt wystawie 
nia pomnika dla uczczę 
nia walki 1-szej Dywi­
zji Pancernej na wzgó­
rzach „Maczugi” pod 
Chambois w  sierpniu 
1944 r.

W wyniku narady 
dwóch gmin — Montor- 
mel i Condehard —  na 
których terenach leżą 
te wzgórza, ukonstytuo­
wał się komitet z me­
rem Chambois jako pre­
zesem i dwoma wicepre 
zesami gmin —  Polaka­
mi.

Jeden z mieszkańców 
ofiarował już teren pod 
budowę pomnika. (n)

W Kerala
prowadzi lewica

D E L H I P A P . W edlu« do­
tychczasow ych obliczeń 
w y n ik ó w  w yb o ró w  do  Iz ­
b y  N iższej P a rla m e n tu  In ­
dy jsk ie go , w  s u n ie  K e ra ­
la  k a n d yd a c i w ysun ięc i 
przez P a rt ią  K om u n is tyczn ą  
zdo by li 8 m anda tów . Dalsze 
3 m a n d a ty  u zyska li kan d y  
daci n iezależni, po p ie ra n i 
przez P a rt ią  K om u n is tycz ­
ną. O gółem  le w ica  w  s ta­
n ie  K e ra la  uzyska ła  46/ 
p ro cen t w szys tk ich  głosów 
c z y li o  41 pro cen t w ięce j 
n iż  rządząca P a rt ia  Kon­
gresowa» i |

BONN PAP. PRZEPROWADZONA PRZEZ 
ADENAUERA T.ZW. „REHABILITACJA” 
ZBRODNIARZA WOJENNEGO OBERLAEN- 
DERA M IAŁA BEZPOŚREDNIO NA CELU 
PONOWNE WPROWADZENIE GO NA ARENĘ 
POLITYCZNĄ.

JAK TW IERDZI SIĘ usunąć Oberlaendera ze 
w  dobrze poinformowa- stanowiska ministra, 
nych kołach dziennikar- pragnie zmusić do ustą- 
skich w Monachium, A - pienia obecnego mini- 
denauer zamierza po- stra do spraw przesie- 
nownie powierzyć Ober- dleńców Wolfganga M i- 
laenderowi tekę mini- schnicka i  mianować na 
stra do spraw przesie- jego miejsce swego pu- 
dleńców. Kanclerz, któ pila. 
ry w  roku 1960 musiał ..
wbrew swej woli, pod y  kołach dzienmkar- 
naciskiem międzynarodo skich mówi się, że CDU 
wej opinii publicznej, pragnie w ten sposób 

osiągnąć podwójny -  
fekt: z jednej strony 
projektowane odwołanie 
Mischnicka pomyślane 
zostało jako pierwszy 
oficjalny krok w kierun 
ku zerwania koalicji 
FDP. Adenauerowskie 
pismo „Christ und 
Welt” wspomniało na­
wet, że w związku z rze 
kornym przyjaznym sto­
sunkiem czołowych po­
lityków FDP do Związ­
ku Radzieckiego, dal­
sze utrzymywanie koali­
cji z tą partią ..r.łe ma 
sensu”. Z drugiej stro­
ny poprzez ponowne 
mianowanie Oberlaen­
dera ministrem do 
spraw przesiedleńców, 
Adenauer zamierza uła­
godzić organizacje 
wizjonis tyczne,, które od 
chwili* utworzenia nowe 
go rządu bońskiego na 
jesieni ub. roku ostro 
atakują Mischnicka uwa 
żając eo za „zbyt libe. 
ralnego".

GLENN
o przyszłych
statkach
kosmicznych USA

NOW Y JORK PAP. John 
G lenn w  p rze m ó w ie n iu  w y 
głoszonym  w czo ra j na przy  
ję c iu  ośw iadczy ł m. in ., iż  
w  p rzysz łych  a m e ryka ń ­
sk ich  s ta tkach kosm icz­
nych trzeba będzie w pro ­
w adzić pew ne zm ia ny . Ko 
nieczność ty c h  zm ian w y ­
n ik a  m. Inn . z pow stałego 
podczas lo tu  G lenna defek­
tu  autom atycznego system u 
kon tro ln eg o . Ponadto trze­
ba będzie rów nie ż w prow a 
dz ić  k i lk a  Innych uspraw ­
n ie ń  m . in . w  Celu 'obn i­
żenia te m p e ra tu ry  w  k a b i­
nie«

Obrażony
kierowca
autobusu
z a w ió z ł
pasażerów
do... komisariatu

N IE C O D ZIE N N A  HISTO­
R IA  w yda rzy ła  się w  tych  
dn iach  w  Bydgoszczy na 
l i n i i  au tobusow ej n r  2. K ie  
row ca autobusu Jan Adam ­
s k i 1 k o n d u k to r  Jan M u­
s ia ł s tw ie rd z il i,  że au tobus 
Jest p rze pe łn ion y  i  c ięść 
pasażerów m usi wysiąść. 
K i lk u  lu d z i w ys ia d ło  — w 
w ozie pozosta ło 4« osób. 
K ie ro w ca  u p ie ra ł się jed­
na k , że autobus jeszcze 
je s t p rze pe łn ion y  i  odm ó­
w i ł  jazdy.

Pasażerow ie popros ili 
w ię c  o po liczen ie  w szyst­
k ic h . D ow ied z ie li się w ów  
czas« że „k ie ro w c a  n ie  jes t 
tu  od lic ze n ia ” . Zaczęła 
s ię  w ym ia n a  zdań, w  
fe ke ie  k tó re j ob rażony k ie  
row ca... za w ió z ł w szyst- 
łd o h  pasażerów  d o  Kom en­
d y  D z ie ln ico w e j MO. M il i ­
c ja n c i s tw ie rd z ili,  że w 
w oz ie  rzeczyw iśc ie  Jest t y l  
k o  48 lu d z i. W ted y  dop ie­
ro  k ie ro w ca  w y ra z ił chęć 
ko n tyn u o w a n ia  jazd y . Po 
dw óch zm arno w an ych  go­
dzinach...

“» Co tobie myśli ten Chruszczów/... 
Zaprasza na jakąś konferencję do Oe- 
newy?H! Mój czas wypełniony jest do 
końca roku ważniejszymi konferencja­
m i  ^

Światowa 
flota handlowa 
w r. 1961

BONN PAP. Jak wy­
nika z obliczeń Instytu­
tu do Spraw Żeglugi 
Światowej w Bremie, w 
dniu 1 stycznia 1962 r. 
światowa flotą handlo­
wa liczyła 23.595 stat­
ków pełnomorskich (po 
nad 300 BRT) o ogól­
nym tonażu 129,334 mi­
liona BRT.

P0RANNVC

NIEDAWNO Minister 
stwo Oświaty podało do 
publicznej wiadomości 
przygotowane przez sie­
bie projekty planu nau 
czania i założeń progra­
mowych podstawowej 
szkoły 8-letniej oraz 
4-letniego liceum ogólno 
kształcącego. Co mówią 
nauczyciele o tych pro­
jektach? Jakie mają u- 
wagi, wnioski i  propo­
zycje?

Na pytania te, w  opar 
ciu o dyskusję zorgani­
zowaną ostatnio przez 
Zarząd Główny Związ­
ku Nauczycielstwa Pol­
skiego, odpowiada w dzi 
siejszej „TRYBUNIE 
LUDU” Irm ina Borow­
ska.

K o n fe re n c ja  p ra s o w a
s e k re ta rz a  s ta n u  U S A

Rusk „usprawiedliwia“
amerykańską

interwencję
w Wietnamie PM.
WASZYNGTON PAP. uzasadnić amerykańską

Na czwartkowej kon- interwencję zbrojną w  
ferencji prasowej sekre tym kraju.
tarz stanu Rusk odczy- __
ta! o ^ a d ^ i e  na te- _ * J ^  “ J S ™ “ g  
mat polityki Stanów #zają pomoc w-ojskową, go 
Zjednoczonych W  Wiet spodarczą i  techniczną d la  
najmie Południowym P ,
wołując się na nieistme południowego szkolić w o j-
jącą „agresję komuni­
styczną’* próbował on

Z łanem Kiepurą
0 „Melodiach Broadwayu“ 
nowych płytach
1 „Mazowszu“ ...

Marta Eggerth
śpiewa „OCZAROWANIE“

GŁOS „żywego” Jana Kiepury znowu rozlega 
się w  Warszawie... Ale nie płynie z estrady, 
lecz dźwięczy w słuchawce telefonicznej, zaś 
audytorium ogranicza się do jednego jedynego 
słuchacza — dziennikarza przeprowadzającego 
wywiad.
— G D Z IE  O S TA TNIO  S P IE  — Ogrom ni«. P o d b iło  N o­

w a  Ł  KM? — pow tarza na - w y  J o rk , a razem  z  n im  
sze py tan ie  Jan K ie p u ra , ca łą  m o ją  rodz inę .
W  W i. t t im  J » “ » “  _  N iM W i»  I« »

także do E u ropy i to  ra -  A y - ' ”  . i , :
zem r  M a rtą  E ggerth. . — z m ie ń m y  w tem at, p ro -

— A  ja k  t lę  pan czuje? szę pana! A  w  ogóle czae
______itr .* *  kończyć, bo ta  rozm owa— Doskonale. Może Jo  b?dzie m n ie  koaztować fu-

c h w ili ^  w?e lu6^ a m  *w  r <? do larów . D ob ra no c l -
k ra ju  zw ą tp iło  w  m o je  moż m ó w i K ie pu ra .

. ^ " - ‘ j e s u V w T b r e T  fo r  ROWn’ : Ł  BOGOW 8ł«
m ie !

— Podobno os ta tn io  n a ­
g ryw a  pan sporo p ły t?

— Owszeęi. N agra łem  
pieśń „O  sole m io ”  z 
ty m  sam ym  tekstem , k tó ­
r y  śpiew a E lv is  Presley.
D a le j: „T o b ie  śpiew am  tę 
p ieśń” , „A J  a j, a j ”  z no­
w y m i s łow a m i, „O  M a r i”
— ta kże z  no w ym  tekstem .
Oczyw iście w szystko  — po 
angie lsku. W szystk ie te  p le  
śn i są nowocześnie a ra n ­
żowane przez speca nad 
spece w  te j dz iedz in ie  —
Hansena. M a rta  E g ge rth  — 
dodaje K ie p u ra  — także na 
gra ła  na p ły ty  k i lk a  p iose 
ne k  — m . In . „O czarow a­
n ie ”  „D o m in o ”  i  „C za rda­
sza”  M ontiego.

— Jeśli ju ż  m ow a o p io ­
senkach, to ja k  się panu 
podobało „M azow sze” ?

Góralski
na Cap 
Canaveral

PODCZAS wystrzele­
nia z Cap Canaveral na 
Florydzie na orbitę oko- 
łoziemską podpułkowni­
ka Glenna jednym ze 
sprawozdawców sieci te 
lewizyjnej NBC był Bob 
Góralski. (n)

Kulisy operacji X

Fortuna kołam się toczy
W  S A LI, gdzie od byw a ło  AJe ta k  ju ż  na  św iecie cego, k tó ry  k i lk a  la t  tem u 

s ię  kw a rta ln e  losow an ie  byw a , że sz tu ka  uda je  się b y ł ic h  w yk ład ow cą  
p ro m o w y c h  książeczek ty lk o  do trzech  razy. Z b y t T ech n iku m  R oln iczym  
PK O , zebrał się spo ry  t łu -  d łu go  losu ku s ić  n ie  w o i- S tupsku. Już  w te d y  pan 
m e k  zw ole nn ikó w  oszczę- no . W  ty m  w yp a d ku  ob ra - Rożenek popad ł w  ko liz ję  
dzania , k tó rz y  p rz y b y li tu , żon y  los  p rz y ją ł postać z p ra w e m  — aa fa łszow a- 
by  uczestn iczyć w  pe łne j fu n kc jo n a r iu szy  K o m e nd y n ie  św iadectw  szko ln y« * 
em o c ji uroczystości. L ic z y  W o jew ó dzk ie j MO w  K o - zosta ł zw o ln io n y  z  p ra cy  1 
U, że i  do n ich  rów nie ż szailnJe, k tó rz y  grzecznie na w e t aresztowany, 
uśm iechn ie  aię k a p ryśn y  p o p ro s ili o  okazan ie b ru d - A le  te n  p ie rw szy  los  oka 
los. nopisu p ro to k ó łu  losow a- za ! s ię  łaska w y. P o opu-

Przew odn iczący k o m is ji,  n ia . In te rw e n c ja  b y ła  ta k  azczeniu m u ró w  w ięz ien - 
naczeta ik w ydz ia łu  okręgo n iespodziewana, że pan n ych  spo tka ł daw nego zna 
wego PKO w K osza lin ie  — przew odn iczący n ie  zdąży ł jornego, k tó ry  b y ł dy re k - 
pa n  Józe f Rożenek u ro czy - zatrzeć k o m p ro m itu ją cych  to re m  od dz ia łu  w o jew ódz- 
ś d e  da ł zna k  — puszczono i  dem asku jących go ś ladów  k ieg o  PKO w  Koszalin ie , 
w  ru c h  bębny a  n u rn s r j-  w  postaci po p ra w e k  po czy  T a m  też bez tru d u  o trzy - 
m i. Zaproszone spośród n io n ych  n a  p ro to kó le  loso m ai Rożenek pracę ł  ba r- 
obecnych osoby z nap lę - w an ia . Z am iast is to tn ie  w y  dzo szybko zo rie n to w a ł się, 
d e m  i  em ocją s ięgnę ły  po losow anych nu m erów , k tó -  te  m oże ona daw ać dodat- 
z w itk i. Sekre ta rz  k o m is ji re  od czy ta ł m u  sekre ta rz  kow e i  to  ca łk ie m  niezłe 
o tw o rz y ł je  1 od czy ta ! k o m is ji;  w p is a ł Już po  ra z  dochody. Jego d a w n i ucz- 
przewodniczącem u, k tó ry  z czw a rty  n r - y  książeczek n io w ie , z  k tó ry m i pozosta- 
namaszczeniem w p is a ł n u -  sw o ich  do b rych  zna jom ych, w a ł w  p rzy ja źn i, n ie  m ie - 
m e ry  do p ro toko łu . k tó ry m  b y n a jm n ie j n ie  bez i i  z b y tn ich  sk rup u łów ,

W  te n  prosty sposób fo r  in te reso w n ie  p rzysp o rzy ł w  K a n t u d aw a ł s ię, gdyż Ro- 
tu n a , k tó ra  ja k  w iadom o d ą g u  trzech k w a rta łó w  bili żonek b y ł na ty le  bezczel- 
ko le m  s ię  toczy, obda rzy ła  sko 100 tys , zł« n y , że k ie d y  sekre tarz  od-
k ilk u n a s tu  szczęśliw ych pó  czy tyw a ł w y losow ane nu-
siadaczy prem io w a nych  JU 2  OD D ŁUŻSZEG O mery« on  do  p ro to ko łu  
książeczek k ilku n a s to tys lą  CZASU pode jrzew ano, i e  w p isyw a ł inne. Za czw ar- 
cznym i p re m ia m i. losow an ie książeczek p re - ty m  razem  jed n a k  „p o m y -

m io w ych  Jest te renem  n ie -  l i ł  s ię ”  w p isa ł w la ś d w e  i
PR ZYJE M N IE JEST, k le -  u czd w ych  m ach in ac ji. K le  dopiero na  bru dn op is le  p ro  

d y  los  uśm iechnie s ię 1 d y  s tw ie rdzo no , że k i lk a  to ko łu  losow an ia , przed je  
p rzyn ie s ie  sporą w ygraną, razy  z rzędu w yg ryw a ją  go przepisan iem  na maszy 
Jeszcze p rzy je m n ie j, k ie d y  te  same osoby, zain tereso- n ie  z ro b ił po p ra w k i. One 
fo rtu n a  sprzy ja k i lk a  razy w ano s ię  n im i i  n ie  bez to  w łaśn ie  s ta n o w iły  do- 
pod rząd . T a k  też czu li tru d u  usta lono a łd m  spo- w ód , k tó re g o  dotychczas 
się uczestn icy losow an ia śród cz łonków  k o m is ji łą -  b ra kow a ło . T a k  w ięc sku- 
Genowefa SOBCZYK i  W ła czą ich  w ięzy  przy jaźn i, teezna in te rw e nc ja  MO w 
dystaw  FRACZ, k tó rz y  Już W yszło na ja w , Je Sob- porę prze rw a ła  dz iw n e  w y 
po raz e rw arty  z  rzędu w y  ezyk 1 Praca są d rfb rym ! czyny «.śtopegs lasu” .
g ra «  . m tis m rn k ^ w a a s ta M s m : "  * \  *m >

•k o , dostarcza ją sprzętu 
w ojskowego, ś rod ków  tra n ­
spo rtu . w y s y ła ją  dorad« 
ców  w o jskow ych .

RUSK zakomuniko! 
wał, że Stany Zjednocz« 
ne prowadzą obecnie ro 
kowania z innymi kra­
jami NATO, zarówno Mi 
ramach Rady NATO* 
jak i na szczeblu rzą-* 
dów i  omawiają sprawę) 
utworzenia „nuldear* 
nych sił powstrzymując 
cych” Paktu Północno-« 
atlantyckiego.

W związku z sapowi« 
dzianym na 14 marcii 
otwarciem obrad Korni-* 
te tu Rozbrojeniowego! 
18 państw w  Genewie* 
Rusk przedstawił znana 
stanowisko USA w, tej 
kwestii. USA —  powie-ś 
dział —  nadal mają naM 
dzieję, iż komitet ro»4 
pocznie prace na szczać 
blu ministrów spraw zA 
granicznych.

Co się tyczy problemri 
Berlina zachodniego f  
Niemiec, Rusk oznajmili 
że Stany Zjednoczona 
nie zamierzają uznad 
rządu w  NRD. Równor 
cześnie, jak donosi Ad 
gencja UPI, Rusk zapro 
ponował, aby. „nad pra­
wami (Zachodu) dostę­
pu do Berlina czuwała 
jakaś instancja między-* 
narodowa”.

D Z IŚ  w  NOCY te ra « *  
m e tr  w skazyw a ł na jn iższą  
te m p era tu rę  m inuj* (  et. C« 
Podczas d n ia  m a być  d u td  
zachm urzen ie i w iększe *h  
pady śnieżne. Słabe wiatry^ 
z k ie ru n k ó w  zm iennych, 
O c iep li się de  m in us  2 «*«

śc iu  z  w ęglem  do  D a n iu  
„T czew ” , ..K ie lce” , „C ie ­
szyn” . Ponadto „PŁHea”  X 
„P u c k ”  *  d ro bn icą  do A n  
g li i,  „C horzów ”  do  Szwe­
c ji po rudę. X  d ro bn icą ] 
„Ś w ie t l ik ”  do  A n w e rp il 
„G op lan a ”  do  A n g lii X 
„K ra s n a l”  do Szw ecji. Ną 
w e jśc iu  „K o p . Kazim iera** 
z fo e fa ta m i z A f ry k i  o ra *  
„N ya a ” , „N e r”  |  „W arna”  
z drobn icą .

e « N

STR AŻ PO ŻA R N A  « l n i e
ła  w czo ra j w ieczorem  po­
ża r w  sk lep ie  g a la n te ry j­
n ym  p rzy  u l. Jag ie lloń sk ie j 
gdzie od n iedopa łkę  pap i*
rosa zap a li! Si« kOM  U  
śm iec iam i.

W  Pogo tow iu  R atunko­
w y m  i  MO pom im o „ t łu s te  
go czw a rtku ”  noc b y łe
spoko jna . P o pó łnocy zano 
to w a no i  porody«

« •  •

n ieostrożne j
ja zd y  k ie ro w có w  p rz y tra f i 
ł y  aię 2 zderzen ia aamocho 
dó w  z tra m w a ja m i: na 
skrzyżow aniu« u l. JagieUesI 
»kie) z A l.  W. P o lskiego I 
na p i. Z w yc ię stw a. P rzer­
w y  w  k o m u n ik a c ji n ie  
trw a ły  d ługo.

•  •  4

KO ŁO  P T T K  „w ie rc ip ią -  
t y ”  o rg an izu je  w  n ledc is- 
łę  p ię kn ą  w yc ieczkę p rze* 
Puszczę W krzańską do  W ie 
ży  W id oko w e j. W arto  się 
na n ią  w yb rać . Z b ió rka  
p rz y  B ram ie  P o rto w e j «  
godz. 8.30.

Dziś na R yn ku  T ob m a *
k im : ja b łk a  J i—i i  z ł, k u ry  
*0—100 z ł, masło 35—«« zł. 
ja jk a  po J z ł, cebula ł *—14
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CYBERNETYKA
Z N A C Z Y :CIAŁO człowieka po­

siada 639 mięśni, 206 
kości szkieletu, którego 
„nawiasy” mają 105 
ław. stopni swobody.
Tym wszystkim auto­
matycznie kieruje mózg 
Rozkazy z komórek ner 
wowyeh mózgu w po­
staci impulsów prądu 
elektrycznego, poprzez 
włókita nerwowe bieg­
ną Ao odpowiedniego
mięśnia, który z woli ( D a l e k o p i s e m
człowieka ma spowo­
dować ruch odpowied- nięć m ikrorad ioelektro- kwasoty, 
niej części jego ciała. n ik i. I  jeżeli dawniej żołądka 
W  organizmie ezlowie- pacjent z trudem p rze­
ka są niezliczone ilości ły k a ł sondę, to  teraz DIAGNOZA  
włókien nerwowych, z łatwością przełyka ca Z AUTOMATU

Proteza rusza palcami 
Sygnały radiowe z żołądka 
Maszyna rozpoznaje chorobę

M o s k w y )

itp.

W ŚRÓD cybernetycz­
n ych  m aszyn „m y ś lą ­
cych^  is tn ie ją - rów n ież 
tak ie , k tó re  o trzym a ły  
„w yższe w ykszta łcen ie  me 
dyczn e". Są to  e lektrono 
w e m aszyny m atem atycz­
ne, pom agające lekarzom  
w  rozpoznan iu choroby. 
Z achow u ją  one w  swej 
pam ięci zestaw ob jaw ów  
cha rak te rys tycznych  dla 
n a jró żn ie jszych  chorób.

Do tak ie j maszyny 
wprowadza się in fo r­
mację o stanie organiz­
mu badanego pacjenta 
i  na tej podstawie ma­
szyna określa chorobę.

Już obecnie na sze­
roką skalę stosowane 
są, szczególnie w  me­
dycynie kosmicznej, te 
lemetryczaie metody ob 
serwacji żywych orga­
nizmów. Umieszczone 
na ciele kosmonauty 
czujniki przekazują na 
odległość dane o pracy 
podstawowych układów 

radiostację, wislkoś ludzkiego organizmu, 
tab le tk i od bólu Metody te mogą rów-

Jednak można okre- ją
ślić dokładnie, który ci__________
kanał nerwowy powo- głowy. W takim  ziaren nież znaleźć zastosowa 
duje skurcze okreslo- jęU mieści się czujnik— nie w  życiu codzien­
nego mięśnia. nadajnik radiowy i źró nym. Automatyczna re

dło energii elektrycz- jestracja pracy organi- 
Ta własność układu nej. Po przełknięciu zmu w połączeniu z 

nerwowego znalazła o- przez pacjenta tak ie j automatyczną diagno- 
becnle praktyczne za- p igu łk i, lekarz przy po styką otwiera nowe per 
stosowanie w biocyber- mecy specjalnego apa- spektywy rozwoju
„etyce oraz w protezo- ratu odbiera audycję *  współczesnej medycy- 
waniu bioelektrycznym żołądka chorego. Te- ny. 
czyli tworzeniu protez matem audycji jest re- 
kierowanych przy po- akcja organizmu na 
mocy prądów czynnoś- skład pokarmu, stan 
ciowyeh. I __  _

W. MICHAJŁOW  
kandydat nauk 

technicznych

m a r c u e k r a n a c h NA ZDJĘCIU: Ha­
lina PRZYBYLSKA 
(Gizela) i  Zbigniew 
ROMAN (Jerry) W 
jednej ze scen sztu­
ki.
(Foto — St. Cieślak)

MECHANICZNA
RĘKA

J A K  dzia ła taka pro te ­
za, na p rz y k ła d  proteza 
rę k i?  Sygna ł e lektrycz­
n y  odpow iadający p ra ­
gn ie n iu  człow ieka zgię­
c ia pa lców  rę k i, w  posta­
c i im p u lsó w  prądów  czyn 
no śc iow ych b iegn ie w łó k ­
na m i n e rw o w ym i do od­
pow iedn iego m ięśnia , po­
w odującego zgięcie d ło n i 
1 pa lców . Te same prądy 
czynnościow e odbierane 
*ą przez specja lne e le k tro  
dy, następn ie przekazy­
wane do odpowiedniego 
węzła, skąd wzm ocnione 
Już sygn a ły  elektryczne 
w ę d ru ją  do m ik ro s iln ic z -  
leów w ykonaw czych , 
w m o n tow an ych  do przed 
ram ien ia  pro tezy. Te m ir 
k ro s iln ic z k i poprzez re­
d u k to ry , za pośredni­
c tw em  m echanicznych 
cięg ie ł u ru cha m ia ją  pa l­
ce pro tezy. P rąd y  czynne 
ściow e odpow iadające ro i 
kazo w j mózgu „ro z lu źn ić  
d ło ń ”  u ru cha m ia ją  me­
chan izm  roz luźn ia jący  
B a rdz ie j udoskonalone 
pro tezy b ioe le k tryczn e  po 
siadają rów nie ż sw oisty 
nzm ysł d o ty k u ”  i  w  zaleź 
Pości od c iężaru, w y  trz y  
m ałości i  inn ych  cech 
prze dm io tu , au tom atycz­
n ie , p rz y  pom ocy tzw . 
sprzężenia zw ro tnego, re­
g u lu ją  siłę  zw arc ia  sztucz 
ne j d łon i.

RADIOSTACJA  
W  ŻOŁĄDKU

NA LEŻY  wątpić, czy 
ktoś wspomina z przy­
jemnością całą proce­
durę połykania sondy 
w  czasie analizy soku 
żołądkowego lub żółci. 
Również lekarzom ta ­
kie badania nie dają 
możliwości ciągłej ob­
serwacji sta,nu żołądka 
w  tym czasie na p rzy­
kład, gdv chory spoży­
wa posiłek. Lekarz nie 
może zobaczyć jak  rea­
guje żołądek na taki, 
czy inny rodzaj pokar­
mu.

' Zadanie to zostało
rozwiązane przy porno 
•g  najnowszych osiąg-

Oczami E. i le s se ra

D E B I U T

Romana Polańskiego 
filmowym wydarzeniem miesiąca

MARZEC w’ szczerń „Zakochany kundel” — 
skich kinaęh przynosi Walta Disney’a i  ame- 
w  przeważającej w ięk- rykański f ilm  z Leslie 
szóści pozycje o cha- CARON i Maurice CHE 
rakterze czysto rozryw VALIER EM  — „G ig i” , 
kowym. Należą tu w WYDARZENIEM M IE 
pierwszym rzędzie f i l -  S IĄCA będzie debiut 
my: „Afrykańska kró- reżyserski Romana PO 
Iowa” (ang.) z dosko- LANSKIEGO (mąż Ba- 
nalą aktorką amerykan si K w iatkowskie j, au- 
ską Katarzyną IIE P - to r „Dwóch ludzi z 
BURN w  ro li głównej, szafą” ) — „Nóż w wo­
le tórej partnerem jest cizie”. Ci, k tórzy w i- 
nieżyjący już Huphrey dzie li już ten film , nie 
BOGART; „Urzeczona” wahają się określić go 
w  reżyserii m istrza gro jako jedno z majeiekaw 
zy A lfreda Hitchcocka szych wydarzeń w  po- 
z Ingrid  BERGMAN 1 wojennej kinemaitogra- 
Gregory PECKIEM, f i i  polskiej. Akcja, peł­

na dramatycznych zwro 
•« tów i  spięć, rozgrywa 

się na jachcie żegluią- 
X cym na Jeziorach Ma- 

' }  zurskich.

Na marzec przew i­
dziane sa także pre­
m iery: „Torreadora” — 
w  k tórym  główną rolę 
kreuje znanv m istrz a- 
remy PROCUNA, ra ­
dzieckiego film u  „Jew- 
dokia”. oraz Dolskiego 
„Dwaj panowie „N”.

(ms)

r fz< <3
OTO zakochany k u n ­

del — boha te r f i lm u  
W alta D isne y ’ », k tó ry  
m . in . w chodz i na szeze 
cińsk ie  e k ra ny  w  bm.

g f f l r n o r  £  r f f r r ł y i Ł — - y

„DWOJE
NA
HUŚTAWCE“
Premiera
ii Teatrze Pulskim

N AW ET ta k  pesym istyczni 1 po­
zbaw ien i czułos ikow ośc i p isarze , 
ja k  S a rtre  i  Camus, drążący w  
swoich książkach społeczne i in ­
d yw id ua ln e  prob lem y nowoczes­
ności — potrzebę czułości w ysu­
w a ją  na czoło ty ch . k tó re  odczu­
wa cz łow iek współczesny. N ie  
b ra k  te i te m a ty k i także u ta le 
•„ tw a rdych ”  Szw a jca rów , ja k  D iir  
re n m a tt i F risch . Jeże li w ięc n ie ­
k tó rz y  k ry ty c y  po lscy W5’s tę pu ją  
zasadniczo przec iw  elem entom  
w zruszen i* w lite ra tu rz e , po e z ji, 
w  dram acie, u p om ina jąc  s ię  o  
„ in te le k tu a liz m ”  za w szelką cenę 
— trzeba chyba te po s tu la ty  uz­
na ć  za n ie  c a łko w ic ie  w spó ł­
brzm iące z naszą epoką. M ożna 
na w e t za ryzyko w a ć tw ie rdze n ie : 
po trzeba czułości we współczes­
n y m  spoleczeństwe w zrasta w ra *
*  poczuciem  osam otn ien ia — m i­
m o, że u k ry w a  sie w s ty d liw ie  w  
szyde rs tw ie  i  i ro n ii.  Stąd też  nie­
słabnące w ciąż powodzenie wszel­
k ic h  odm ian m elod ram atu .

Perypetie trudnej miłości dwój 
On ludzi, krążących wokół siebie, 
zbliżających się i oddalających w 
prawdziwej „huśtawce" zmien­
nych uczuć, są tematem sztuld 
amerykańskiego pisarza Willia­
ma Gibsona, którą zaprezentowa­
no nam ostatnio w Teatrze Pol­
skim. Oboje samotni w uh$ 
olbrzymiego miasta, oboje peł­
ni goryczy, ironiczni, drwią­
cy i  rozczarowani —- cze­
piają się miłości rozpaczliwie, 
miotają się w jej więzach, któ­
rych pragną j przed którymi się 
bronią. Gdzie kończy się miłość 
— a zaczyna litość: to stosunku 
do siebie czy do partnera? — oto 
pytania, które pozostają raczej 
bez odpowiedzi.

N ie  m a w  te j sztuce an i e ie n t*  
patosu, chociaż gra to czy sie w  
og rom nym  nap ięc iu  uczu c iow ym . 
Rzadko też zdarzało m i s ię  za­
obserw ow ać na w id o w n i ta k  ż y ­
w e zain teresow an ie akc ją  — m i­
mo, że w  *ztuce gra ty lk o  dw o je  
ak to ró w  i  n ie w ie le  się w  n ie j 
d z ie je , poza zm ie nn ym i p rzeżycia 
m i „b o h a te ró w ” , ta k ich  ja k  m y  
wseyaey — pro s tych  lu d z i, udrę­
czonych m iłośc ią i  poszuku jących 
je j  za wszelką cenę.

Inteligentna reżyseria młodego 
artysty teatrów szczecińskich 
ZBIGNIEWA ROMANA trafnie 
i umiejętnie zużytkowała mate­
riał sztuki, właschoie rozłożyła 
jej akcenty. Para partnerów: HA  
LINA PRZYBYLSKA (Gizela) ś 
ZBIGNIEW ROMAN (Jerry) dała 
wzór gry aktorskiej, o dużej we w 
nętrznej dynamice, dyskretnej, 
powściągliwej. Sztuka Uczyć mo­
że na zasłużone powodzenie.

FELIKS JORDAN.

Silniki
okrętowe
z Poznania

ZA KŁA D Y  H. CE-

im portu, co staje się 
główną przyczyną nie 
dotrzym ywania te rm i­
nów przez przemysł o- 
krętowy.

W  samej jedynie Sto 
ozni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego sze­
reg statków oczekuje 

G IELSKIEGO w  Pozna od k ilk u  miesięcy na 
niu specjalizują się o- dostawy siln ików  z Ju- 
statnio w  budowie s il- gosław ii i  Hiszpanii. Na 
n ików okrętowych. O tomiast s iln ik i dostar- 
tym  jak  bardzo potrze czane przez zakłady II. 
bna jest ta produkcja Cegielskiego wpływają  
nioże najlepie j świad- równomiernie w  ciągu 
czyć fa k t występowa- roku i w  terminach 
nia stałych opóźnień w  przewidzianych przez 
dostawach siln ików  z kontrakty. (ZAP)

POZNAJMY SIĘ — przechodzi na ea- dznno w nowo utworzo szawskim. Zarówno 
służony odpoczynek. nej sali operacyjnej przełożeni jak i współ- 

JUBILATKA należy szpitala. pracownicy Jubilatki

48 lał w służbie chorych

PRZYŁĄCZAJĄC się

STEFANIA
GOŁĘBIOWSKA

WCZORAJ rano od- do grupy pracowników Zasłużona piclęgniar- podkreślają Jej wielkie
była się na oddziale Służby Zdrowia, którzy ka rozpoczęła pracę „miłowanie trudnego 
chirurgicznym Kliniki jeszcze w 1946 r pod- w swym zawodzie w iaWodu. jej ofiarność 
przy ul. Unii Lubel- jęli trud organiaowa- 1914 r„ w szpitalu bia- , . . .  chorTcl, 
skiej niecodzienna u- nia w Szczecinie pierw lostockim. Niosła po- 
roczystość. Lekarze i szej placówki lcczni- moc chorym i rannym 
pielęgniarki żegnali czej. pracując w okresie I
długoletnią pracownicę Odchodząca na cnie- wojny światowej w do podziękowań za wie
tej placówki — STE- ryturę pielęgniarka — szpitalu polowym, a i0]etnią, wzorową pra-
FAN IĘ  GOŁĘBIOW- instrumentariuszka S, podczas I I  wojny — w życzymy Jubilatce 
SKĄ, która po 48 la- Gołębiowska, asysto- szpitalu wojskowym w s /  , aiil»łone-
tach pracy w zawodzie wala przy 'pierwszej Warszawie. Jako sani- mugtch lat zasłużone 
pielęgniarskim i 16 la- operacji, którą 15 mar tarluszka uczestniczyła go wypoczynku. (dni) 
♦ach służby w Klinice ca 1946 r. prgeprowa- te i w Powstaniu War-

Ankietowe
wątpliwości

L E Ż Y  przede m ną a n k ie ta ; obazer 
na. 4 s tron icow a, k tó rą  w ładze ośw ia 
tow e Szczecina s p ro ku ro w a ły  d la  
uczn iów  klas  V. V I i V I I .  A n k ie ta , 
,1ak w y n ik a  z zaw a rtych  W n ie j 2 ł 
py tań , m a zbadać stopień in te g ra c ji 
społeczeństwa Szczecina, znajom ość 
zagadnień szczecińskich, zaintereso­
w an ie  szkolą, im prezam i o rgan izow a 
n v in i przez szkołę itp . W całości, 
an k ie ta  ’je s t potrzebna, mogąca do­
s ta rczyć socjo logom , h is to ryko m  l  
pedagogom  w ie le  cennego ź ród ło w e  
go m ate ria łu .

P rzy  b liższym  zapoznaniu się z p y  
Łaniami nasuw a ją  się jed na k  pew ne 
w ą tp liw o śc i. W yda je  się. żę a n k ie t*  
n ie  została w  dosta teczny sposób 
przem yślana pod w zględem  je j  w y  
chowawczego dz ia łan ia . C zym  np. 
k ie ro w a li się a u to rzy  a n k ie ty , fo rm u  
łu ją c  pytan ie  n r  IB: „J a k  s ta rsi p rz y j 
m u ją  tw o je  opowiadanie, o ty m  co 
słyszałeś w  szkole? Czy zgadzają 
się zawsze z Tobą? D a j p rz y k ła d y ” . 
A lbo  py tan ie  n r  17: „C zy  zawsze po 
g lądy T w o ich  rodziców  są zgodne 
z tw o im i po g lą da m i w  odnies ien iu 
do Z iem i Szczecińskiej? Nap isz o 
ty m  dużo i do k ła d n ie ” . A lbo p y ta n ie  
n r  18: „C zy  opow iadasz rodzicom
0 h is to r ii Z iem i Szczecińskiej 1 ja k  
on i to  op ow iadan ie  p rz y jm u ją ? ”

W ym aganie od ' 11 — 14-IetnieH
ch łopców  i dziew cząt oceny po lityce  
ne j postaw y w łasn ych  rodz iców  w y  
da je się co n a jm n ie j przedwceesne
1 nie w ychow aw cze.

D orosłe społeczeństw o SzOK-cin» 
n ie raz, w  dosta teczny sposób d a ła  
dow ód sw ego p rzyw iąza n ia  do  ty c h  
ziem  1 swego stosunku do  rew iz jo m «  
m u zacbodnioniem iec k ieg o  i  n i *  w  i  
ds lm y  po trzeb y  badania je g o  s ta b il i 
zac jl w ... szko lne j an k iec ie . Są na 
to  In ne  ś ro d k i i  m etody, a p rzyn e j 
m n ie j inn e  s fo rm u ło w an ia . Spodzie­
w am y się. że w ładze szkolne zdo ła ją 
w  cza* na p ra w ić  sw ó j b łą d , (w it)



¿ 8TOOKÄ ca KURTEK
■ V r  Sj  ( ÏÎW I

Podwójna radość dla każdej 
kobiety -  w DNIU JEJ ŚWIĘTU,

TO PODAREK i BON

SPRZEDAŻY PREMIOWEJ
PSS „ROBOTNIK”

Kupując w sklepie przemysłowym PSS na kwot^ ponad 
100 * 1, otrzymasz kupon premiowy, na który można 

wygrać cenne nagrody:
TELEWIZOR,

RADIOODBIORNIK,
PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ,

ROWER I  INNE.

Korzystaj z okazji!

Uwaga! Uwaga!
Polski Związek Motorowy

Zarząd Okręgu w  Szczecinie

uprzejmie zawiadamia, że przyjmuje zapisy na kursy 
samochodowo-motocyklowe, podwyższenia kwalifikacji 
z kat. I I I  na I I  i z I I  na I, przyjmowane 6ą również 
zapisy na przeszkolenie z przepisów o ruchu kołowym 
dla rowerzystów i  motorowerzystów i woźniców.

otwarcie kursów
na kat', amatorską +  motocykl w  dniu
na kat. I  i I I  „
na przeszkolenie rowerzystów H

5.III.82
S2.III.02
10.III.62

Wykłady odbywają się w  godzinach wieczornych.
Opłaty za kurs w ratach.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat PZM, 

Ul. Tkacka 52, teł. 454-19 i 377-12.

W t e r e n i e :

Dla zamiejscowych zapisy przyjmuje Ośrodek Szkole­
nia PZM w Pyrzycach, ul. Wojska Polskiego 6, tel. 617.

W Nowogardzie — ul. 22 Lipca 12, tel. 494 oraz 
vr, Dębnie —  ul. Wiesława 3. 921-K

( 0OGŁOSZENIA 
— d ü r& b n A

in fo rm a c je  Bydgoszcz 
A l. 1 M a ja  94 — 2, He 
lena Sa lich . 1548-G

maszynę dz ie w ia rską  
„R e co rd ”  p iln ie  sprze­
dam , u l. W illow a  5c — 
3 do jazd tra m w a ja m i 
6, 7, 5. 1553-G

ELa m k a )
STU D EN T u d z ie li ko re ­
p e ty c ji z m a te m a tyk i. Za 
k res  szkó l średnich, 
te l. «22-36. 1541-G

id  R A C A M O TO C YKL W FM  no
w y  sprzedam. Szczecin," 
p l. N o rw id a  8 — 3 (Po 
godno). 1554-G

A N G IE LS K IE G O , n ie  
m ieck iego — udzie lam
in d y w id u a ln ie  d la  za­
w od u  i  szScoły. Bogu­
sława 35 — 1 (w e jśc ie 
od J a g ie łły  3). 1542-K

O P IE K U N K Ę  d o  d w o j­
ga m a łych  dz iec i p rz y j 
m ę na tych m ia s t, w  
godz. 6 — 16, P iastów  
73 m  10. 1549-G

R AD IO  sam ochodowe 
„S cbe nb urg ”  dw a łóż­
ka . nocne s to lik i, to ­
a le tkę  orzech kaukas­
k i, b ib lio te kę , łóżeczko 
sprzedam; te l. 430-43.

1556-G
POMOC dom ow a po­
trzebna . T a rczyńsk ie ­
go 2 m  6. 1550-G DOBRE S IAN O  sprze­

dam . Szczecin-Sto łczyn, 
u l.  N /O drą 70. A n to n i­
na Ptas iew icz. 1556-Gf f iM P N O Z A O P IE K U JĘ  się dw ó j 

g iem  dz iec i przez 8 go 
dż in  dz ienn ie  w e w łas­
n ym  m ieszkan iu. Szcze 
c in  u l. W aw rzyn iaka  
7 — 18 te l. 479-79.

1551-G

URSUS na  s ta rte r, 
przyczepę 7 ton  w  do 
b ry m  stanie kup ię . Ta 
deusz Szyszka, Sadki 
k . Bydgoszczy. 1543-P

R O K A L E
D W A M IE S Z K A N IA  po
2 po ko je  z ku ch n ią , w y  
gody zam ienię na do­
rn e k  przeznaczony do 
sprzedaży. O fe r ty  sk la  
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  197. 1557-G

EEatrwmoniaineI
fJllERUCHOMOŚCi!

P A N I posiadająca m ie 
szkanie pozna pana w y  
sokiego la t  40 — 50 
ch ę tn ie  z dz iećm i. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  191.

1544-G

W IL L Ę  — 5 poko i, cen 
tra ln e  ogrzew an ie, z 
og ród k ie m  na Pogod­
n ie  sprzedam . O fe r ty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p !. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  195. 1545-G

p o k OJ, w yg o d y  zam ie 
n ię  na podobny lu b  ka 
walesrkę c. o. W a ru n k i 
do o m ó w ie n ia , te ł. 
35-754 godz. 7 — 15.

1538-G

D YSK R ETN IE, szybko, 
korespondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trym o  
n la lne  „S y re n k a ” , W ar 
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rześ lij 10 z ło tych  zna 
czkam i, otrzym asz 300 
a tra kcy jn ych  o fe rt, in ­
fo rm ac je . 809-K

OBSZERNY w o ln y  
dom , przedm ieście Poz 
nan ia  sprzedam . Cena 
250 ty s  z ł. Poznań 2, 
s k ry tk a  1118. 1546-P

SYN 7. m a tką  poszuku 
je  p o ko ju  z kuch n ią . 
W a ru n k i do  om ówie­
n ia . K o p e rn ika  11/12 
m  l .  1559-G

D W A OSOBNE miesz­
kan ia . p o k ó j, kuchn ia  
i  po kó j Z ie lona Góra 
zam ien ię na dw u p o ko jo  
w e w  Szczecinie. Z ie lo  
na G óra , T y ln a  3 3 — 4 
O ku p n ia k  te ł. 11-29.

926-K

P A R C E LE ogrodnicze i 
budow lane ko rzys tn ie  
sprzedam . Poznań, P ie 
k a ry  19 — 2, W asilew ­
s k i. 1547-P S przebaI!
S M O R G I z iem i, lu b  
h e k ta r  » zabudowania 
m i gospodarczym i sprze 
dam . Teren z e le k try fi­
kow a n y . Pruszcz Pom.

M IE S ZK A N IE  2 pokoje , 
ku ch n ia , k o m fo rt  za­
m ien ię  na  podobne w  
Szczecinie. K us iak. G li 
w ice, K o lbe rg a  14.

1561-P
TE LE W IZO R  „T u rk u s ”  
17 cal* an g ie lsk i oraz

TOW ARY WIOSENNE WYSOKIEJ JAKOŚCI 
1 |w dużym asortymencie kolorów, fasonów i rozmiarów do nabycia w  sklepach

„  G  A  L  L  U  X  U"

WaMFOR/MTOR
'  H A N D L U lU & Ł H f i

H A N D E L

plaszeze popelinowe, sukienki, 
garsonki, kostiumy, oras artykuły ga­

lanteryjne
W Salonie Mody Damskiej 

» . T E L I M E N A ”

obuwie damskie 1 męskie

płaszcze popelinowe męski« 
ubrania, spodnie marynarki

tkaniny sukienkowe •
płaszczowe, tkaniny

kostiumowe
t  elany

galanteria różna produkcji krajowej 
i  zagranicznej „

koszule oraz inna luksusowa 
galanteria męska

P A M I Ę T A J  C I  B. Ż E  W  S K L E P A C H  ,G  A  L  t  r
można również telefonicznie otrzymać Informację dotyozącą bieżącego 

aaopatrzenia.

Plac Lotników 3 tel. 477-78

AL Wojska Polskiego 3 
teł. 365-53

AL Wojska Polskiego 23 
teL 348-60

Al. Wojska Polskiego 9 
teL 431-94

uL Bogusława 52 
tel. 379-74

ul. Jaromira 13 
teL 391-07

W E Ł N Y  eksportowe, 
bawełny 1 len
p o l e c  a w  dużym wyborze 

sklep MHD Włóknem i  Odzieżą 
Krzywoustego 69

GALANTERIĘ damską 
w dużym wyborze 
p o l e e a  P S S  
w sklepie przy Rew. Październikowej 24 

1 Boi. Krzywoustego 4

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  
poleea

S K L E P  P S S  
przy uL BoL Krzywoustego 76

NOWO OTWARTY SKLEP P S S  
przy ul. Kilińskiego 1 

p o l e e a

OBUWIE młodzieżowe I  dziecięce

W D NIU  ŚWIĘTA KOBIET 
K S I Ą Ż K A  

NAJMILSZYM UPOM INKIEM  
Bogaty wybór, różnorodna tematyka

we wszrstUich księgarniach 
DOMU KSIĄŻKI

POWSZECHNY DOM TOWAROWY  
w  Szczecinie 

poleca bogaty wybór 
płaszczy damskich, męskich i  dzie­

cięcych

Duży asortyment 
GARSONEK DAMSKICH  
UBRAŃ MĘSKICH oraz 
B IELIZNY DAMSKIEJ 
1 MĘSKIEJ
produkcji krajowej i zagranicznej 

p o l e c a
POWSZECHNY DOM TOWAROWY

Przypominamy Zakładom Pracy —  
Z  OKAZJI ŚWIĘTA KOBIET  

umożliwiamy zakup na talony 
P.D.T.

PRZYJMUJEMY ZAM ÓW IENIA  
w sklepach PSS

przy ul. Kaszubskiej 43 
AI- Niepodległości 4 

NA DOSTAWĘ MLEKA  
butelkowego do domów

P S S  p o l e e a
sklep z Przyborami rzeźniczymi 

ul. Obr. Stalingradu 17

ODPADY
W IN ID U R O W E  I  IG E LITO W E  

sortow ane 1 n ie  sortow ane

zakupi każdą ilość
S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y 

C EN TR ALN E LA B O R A TO R IU M  C H EM IC ZN E 
W arszawa u l. W spólna 25.

W szelk ich In fo rm a c ji w  spraw ie  skupu 
odpadów  udz ie la  D z ia ł Zaopatrzen ia i  Z by 

tu  te l. »44-21.
M4-K

5 IN Ż Y N IE R Ó W  łt tb  te ch n ikó w  bu do w lan ych 
na stanow iska technologów  p ro d u k c ji i  k ie ro w ­
n ikó w  budów , z m a js trów  bu do w lan ych, I ma 
gazyn le ra  branży bu do w lan e j, l  starszego re­
fe re n ta  ad m in is tracy jne go , i  ekonom istę do 
spraw  zaopatrzen ia Bazy S p rzę tu , I  i lu ia n ra  
m aszynowego, 2 pom ocn ikó w  ś lusa rsk ich , I  ma 
szynistę spychacza 8-M , 1 m aszynistę na dźw ig 
..P aździern ik '* za tru d n i Szczecińskie Przedsię­
b io rs tw o B u do w n ic tw a  P rzem ysłow ego w 
Szczecinie. Zgłoszen ia na leży k ie row a  6 do 
D zia łu K a d r u l. S torra dy  t  p o kó j 113. 897-K

teł. 341-17

W E Ł N Y  U B R A N I O W E  
poleca PSS w sklepach: 

Al. Wojska Polskiego 28 
Al. Wojska Polskiego 26 
Al. Wojska Polskiego 28

jlyR A C O W N S C Y  I

T E C H N IK A  lu b  m w r r a  budow lanego *  w ie lo - 
le tn ią  p ra k ty k ą  na stanow isko m is trza  G rup y 
R em on to w o -B ud ow lan e j o raz trzech m u ra rz y  
z a tru d n i D y re kc ja  Z a k ła d ó w  Urządzeń O krę to  
w yeh w B a r lin k u  u l. F ab ryczna N r  6 pow. 
M yś lib ó rz  w o j. Szczecin, w a ru n k i p ra cy  i  p ła ­
cy  do om ów ien ia  w  D ziale K adr, gdzie na le­
ży  zgłaszać się osobiście lu b  p isem nie. 923-K

i n ż y n i e r a  e le k try k a  na stanow isko k ie ro w ­
n ik a  La bo ra to riu m  E le k trycznego i  księgow e­
go (ową) rew ide nta  z a tru d n i na tych m ia st Fa­
b ry k a  S przę tu E le ktro te chn iczn eg o w  Szczeci 
nie u l. K w ia to w a  L  W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 9#o-K

K IE R O W N IK A  och ro n y  prze c i vr pożarow ej u -  
t ru d n i od zaraz O bwodow y Urząd Pocztowo- 
T e ie ko m u n ika e y jn y  w  Szczecinie. W ymagane 
k w a lif ik a c je . W a ru n k i p łacy i  p ra cy  do om ó­
w ien ia  w  D y re k c ji O kręgu Poczty  i  Telekom u 
n ik a e jl w  Szczecinie A l.  N iepod ległości « / «  
D z ia ł K a d r, I  p ię tro , p o kó j 123, w  god*. od 
7.3« do 1S. S2S-K

ŚLU S A R ZA  z um ie ję tno śc ią  spa w a ln ic tw a  e le k tr. 
i  gazowego z a tru d n i n a tych m ia s t W arszta t Za­
sadnicze j Szko ły  E le k tryczn e j, scomctu. ul. 
W ąska 3. W a ru n k i do e m o n w a i*  na  m ie jsca.

M 7-K

2 SPRZEDAW CÓW  do  w spó lne j odpow iedzia l­
ności m a te ria ln e j w  «klepie epoż. w  D ąbiu, 
I  k ie row cę ■ praw em  jazd y  I  k a t .  de  p ro w a ­
dzenia sam ochodu m a rk i „W a rsza w a " »» trud n i 
na tych m ia s t M ie jsk i H ande l D e ta liczny A r ty k u  
ła m l Spożyw czym i „O d ra ”  w  gzczsctale u l. 
D w orcow a la . tU -Sb

TELEWIZJA
(P rogram  szczeciński! '

18.56 — pro g ram  d n ia , „D z i­
s ia j” , 17 — program  tyg od n ia , 
(ogólnopo lski), 17.20 — lo k a ln y  
p ro gram  tyg od n ia , 17.30 — „ W i 
cek m a ry n a rz y k  1 w u je k  M a­
r ia n ” , 17.45 — „T u rb in a  l2ś” i  
25.20 — .Znak Z o rro ” , 15.55 — 
w szechnica T V  „S ło w o  le ka ­
rza ” , 19.30 — d z ie n n ik  TV» 
20.10 — rozm ow a z m in is tre m  
spraw  zag ran icznych Józefem  
W in iew iczem  — „P e rs p e k ty w y  
ONZ” , 28.30 — te a tr  te le w . ka ­
to w ic k ie j „E tiu d a ” , 21.30 — m l 
łtrzo s tw a  E u ropy w jeździ©  f i  
ga row e j na  lodz ie (transm is ja  
z  G enew y), 23 — ostatn ie w ia­
dom ości, 23.0* — DOBRANOC» 
SO BO TA:

10 — d la  szkół — z c y k lu  
•»K ra jo b ra z y  i  lud z ie ” , 11 — 
d la  szkó ł „B io lo g ia ” , 17.35 — 
program  d n ia  i  „D z is ia j” , 17.4*
— d la  dzieci „A  co d a le j”  i  
„T e a trz y k  V io ü o e k ” , 15.35 — 
„P o ro zm a w ia jm y ” . 19 — m a­
gazyn  k u ltu ra ln y  „Pegaz” . 
19.30 — d z ie nn ik  T V , 20 — f i lm  
fa b . fra n c . — od la t  16 „Z b ro d  
n ia  pana Lange". 21.3# — m i­
s trzostw a E u ropy w jeżdzie f i ­
g u ro w e j na  lodz ie (transm is ja  
z G enewy), 23 — ostatn ie w ia ­
dom ości, 23.05 — DOBRANOC4

(P rog ram  b e rliń sk i)
13Jo — f i lm  „ U lic a  pe ł­

na  niespodz ianek” , 16 —
w ido w isko  d la  dz iec i od la t  
10 „D z iś  m ałe  przedstaw ie­
n ie ” , 18 — u n iw e rs y te t te le w i 
z y jn y  „M a te m a ty k a ” , 18.45— 
tys ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n ych  18.55 — po zdro w ie n ia  té  
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 — „R e 
d a k c ja  spo rtow a” , 19.25 —
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n ika , p rzegląd w ydarzeń, 20
— f i lm  czeski „ C i — k tó ry c h  
n ie  c h ro n i p ra w o” , 21.20 — za 
ba w y to w a rzysk ie , 21.30 — 
tran sm is ja  *e S zw a jca rii — 
Jazdy f ig u ro w e j na lodz ie (ko 
M e t); ostatn ie w iadom ości kr©  
n ik i.
SO BO TA

1# — k ro n ik a , 18.25 — f i lm  
czeski „C i — k tó ry c h  n ie  eh ro  
n i  praw o” , 11.45 — „Ż o łn ie rz u , 
gdzie je s t tw ó j gene ra ł” , 14— 
„R endez-vous na kon iec tygod 
n ia ” , 14.05 — „K o le ża n ka  je s t 
z a k w a lif ik o w a n a ” , 14.20 —d la  
dz iec i od la t  6 m is trz  N adeiohc 
opow iada b a jk i 15 — tra n sm i­
s ja  z E r fu r tu  m eczu p iłk a rz  
skiego, 16.45 — „Czego sobie ż y  
czyaz” , 17.35 — „K u c h a rz  te le ­
w iz y jn y  poleca...” , 18 — „O lga  
B e na rio ”  (wspom nienia o 1 zl 
R u t li W erne r), 18.25 — „ Z  o t­
w a r ty m i oczym a” , 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej« 
19 — „T e le  B -Z ” , 19.25 progno­
za pogody, 19.30 — k ro n ika *
przeg ląd  w ydarzeń, 20 — U  
część f i lm u  te le w izy jn eg o  
„Ś w ią ty n ia  szatana” , 21.20 —» 
„M a łe  fo rte le ”  — duża um ie­
jętność” , 21.30 — tran sm is ja  z© 
S zw a jca rii — m is trzostw a Eu­
ro p y  w jeżdz ie f ig u ro w e j na 
lodz ie , 23 — os ta tn ie  w iad o ­
m ości k ro n ik i,  23.10 — m e c i 
p i łk i  ręczne j NRD — Polska,

J-POKOJOW E mieszka 
n ie  w  ś ródm ieśc iu  za­
m ie n ię  na 2 po ko je  w 
śródm ieściu . C hętnie
w  no w ym  bu do w nic­
tw ie . W a ru n k i do om ó­
w ie n ia , te l. 479-28 od 
godz. 15. 1562-G

ZG U BIO N O  b i le t  tra m  
w a jo w y  w o ln e j ja zd y  
na nazw isko G rażyna 
T ob is ia k . 1563-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
Z BO W iD  na nazw isko 
K a z im ie rz  S idorow iez 

1564-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w ydaną przez SSR i le 
g ity m a c ję  szkolną na 
nazw isko Tadeusz Su­
che ck i. 1565-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
n.r 660 w ydaną przez 
Zarzr.d P o rtu  Szczecin 

nazw isko Jan 
Isk ra . 1566-G

ZG U BIO N O  k o lc z y k  z ło 
ty  dn ia  22 lu b  23. I I .

•ot za w ynagrodzę 
n iem . Pocztowa 25/19.

1567-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ZSBO na nazw isko 
M ieczys ław  B ia łe ck i.

1568-G

GLOBULKI

skuteczne, nieszko­
d liw e . ła tw e  w  s to­
sow an iu

M  ta n ie  — zapobiega­
ją  c iąży

^  1 pud. 10 szt. ł  *1 
4  Do nabyc ia  w  apte-



ire St fS47Z)

Na szerokiej bazie 
powszechnej kultury fizycznej
p o m ó ż m y  rosnqć

sportowym talentom
PO REFERACIE na temat aktualnego 

stanu i potrseb kultury fizycznej i sportu 
w  naszym województwie wygłoszonym 
przez St. FORTUŃSKIEG0 na wojewódz­
kiej naradzie aktywu sportowego, wywią­
zała się dyskusja, w  której zabierało głos 
kilkunastu działaczy sportowych ze Szcze­
cina 1 województwa.

Zarówno w  referacie Jałt I  dyskusji głó­
wnym tematem było poszukiwanie nowych 
form szerszego oddziaływania sportowego 
na społeozeństwo, a szczególnie na mło­
dsi et. stworzenie odpowiednich warunków 
w  Szczecinie i województwie do uprawia­
nia sportu o r** zwróceni« baczniejszej n- 
wagi ze strony działaczy w  klubach i orga­
nizacjach sportowych na sprawy wychowa­
nia I podniesienia morale sportowców.

O TY M , JAK o®r«m-
h* jest zapotrzebowa­
nie społeczne na sport, 
niech świadczy fatot, i t  
w ostatnim tylko roku 
imprezy organizowane 
iw naszym wojewódz­
twie obserwowało po­
nad 3 miliony widzów. 
Z tego wynika — stwier 
dził w  swym referacie 
tow. Fortu ńafci —  iż 
statystyczny szezeci- 
hiaJc, lub mieszkaniec 
województwa był przy 
najmniej pięć razy w  
roku na Imprezie spor­
towej.

Rośnie sapotraebowa 
¡nie na czynne uprawia 
nie sportu. Coraz ciaś­
niej jest na boiskach 
i  w  salach gimnastycz­
nych. Coraz więcej mło 
dzieży chce czynnie 
brać udział w  tym ma 
iowym ruchu społecz­
nym. Stwarza to jed­
nak nowe trudności i 
stawia nowe poważne

Łajania przed akty­
wem społecznym i  wła 
dzami sportowymi, wła 
daaroi partyjnymi i  pań 
»towowymi.

SPRAWY ROZWOJU 
sportu i  kultury fizycz 
nej są bliskie kierow­
nictwu partii. Dowo­
dem tego — wczoraj­
sze spotkanie aktywu 
z I  sekretarzem KW  
PZPR posłem A. WA­
LASZKIEM, z którego 
inicjatywy spotkanie 
się odbyło. Potwierdza­
ło to zresztą wystąpie­
nie I  sekretarza KW, 
pełne pasji, głębokiego 
rozeznania i  umiłowa­
nia sportu. Przemó­
wienie A. Walaszka 
przyjmowane było przez 
zebranych wielokrotnie 
spontanicznymi oklaska­
mi.

NAW IĄZUJĄC do wy 
powiedzi dyskutantów, 
I  sekretarz KW, poseł

X . Walaszek podkreślił 
pilną konieczność szyb­
szego rozwoju najbar­
dziej szczecińskiego ze 
wszystkich szczeciń­
skich sportów — żeglar 
etwa. Zwrócił uwagę 
na konieczność wzmoże 
mla pracy wychowaw­
czej oraz atjednoczenla 
wysiłków szczególnie 
w  powiatach przy pla­
nowaniu inwestycji 
»portowych. A. Wala­
szek zwróci! uwagę na 
poważne zadania, jakie 
stoją przed działacza­
m i soortowyml, którym 
powierzono wychowa­
nie młodzieży. Mnie; 
tolerancji dla jedno­
stek, które się wyła­
mują spod dyscypliny 
społecznej, więcej tro­
skliwej opieki nad ty­
mi, którzy stanowić bę­
dą nswzą przyszłość — 
to jeden % wniosków 
tej narady.

S fc C S E C m  -  M IA S T O  
m!o«?«lety, ma tę mło­
dzież. piękną i utalen- 
tcwaną. Młodzieży tej 
trzeba stworzyć odpo­
wiednie warunki i 
wśród niej szukać spor 
tcwyeh talentów. Trze 
ba tym talentom uła­
twić sportową drogę.

Na zakończenie I  se­
kretarz KW  podzięko­
wał w  imieniu Egze­
kutywy KW  PZPR I 
własnym wszystkim 
działaczom za ich pra­
cę, ich trud i wysiłek, 
dzięki którym sport 
szczeciński w  wielu dy 
scyplinach awansował 
do czołówki krajowej, 
a województwo nasze 
liczy się coraz poważ­
niej na sportowym ryn 
ku krajowym.

(Rak)

P ro je k ty
d o  d ysku s ji

ZMIANA
nazw  ulic
w Szczecinie

SPEC JALNY zespół p ra ­
co w n ikó w  M RN, pod k ie ­
row n ic tw e m  sekre tarza Pre 
zyd iu m  M R N  A . C E L IA N A , 
op raco w a ł p ro je k t zm iany 
nazw  n ie k tó ry c h  u l ic  w  
Szczecinie. N p. u l. W iślana 
położona m iędzy u l. Grodz 
ką  1 Podgórną ma się na­
zyw ać u l. S tarom iejską. 
Część u l. Łabędzie j, na od 
c ln k u  m iędzy u lica m i Cho 
p ln a  i  W iosny Lu d ó w  — u l. 
Zako le. N ow o utw orzona 
u lica  m iędzy u t. Janusza 1 
u l. Świerszczową, w  k ie ru n  
k u  pó łno cnym  od u l. Jod 
lo w e j, m a się nazyw ać u l. 
A g restow ą . U lica  bez naz­
w y , m iędzy Borsuczą i  F io ł 
kow ą  — u t. T u lipa no w ą. 
P lac bez nazw y, u zbiegu 
A l. W ojska Po lskiego. P lo t 
ra  S ka rg i i  W aw rzyn iaka  — 
Konstantego Gałczyńskie­
go, na tom iast u l. rów no le­
g ła  do  u l. W szystkich Sw ię 
tych , p ie rw sza poprzeczna 
u l. A rk o ń s k ie j, oznaczona 
dotychczas Jako A rkortska  
n r  ł  — u licą  W ładysław a 
B ron iew sk iego. P ro je k t ten  
będzie poddany pod dysku ­
s ję i  za tw ierdzen i? na  dz i­
s ie jszej sesji M RN.

CTCKAWE dlaczego zes­
pó l n ie  w z ią ł pod uwagę 
dotychczasowej u lic y  Zyg­
m un ta  F clczaka? Przecież 
na w ę t w  Bydgoszczy, gazie 
b y ł on n iegdyś redaktorem  
chadeckiego dz ienn ika, nie 
uczczono tego la k tu  jeno 
Im ien iem ? (b)

KONFERENCJA
SEKSUOLOGÓW

W SOBOTĘ o godz. 
10 rozpocznie się w 
sali Pomorskiej Aka­
demii Medycznej w 
Szczecinie pierwsza kon 
ferencja naukowo - or­
ganizacyjna seksuolo­
gów z terenu wojewódz 
t.wa szczecińskiego. Kor. 
ferencję organizuje wo 
jęwództei zarząd Towa­
rzystwa Świadomego 
Macierzyństwa.

S BM . L ig a  O chrony P rzy 
ro d y  o rg an izu je  w  M łodzie 
żow ym  D om u K u ltu ry  żaba 
w ę. W  p ro g ram ie : p rz y ro ­
dn icza  „Z gad u j-Z ga du la ”  I 
w ys tęp y  artystyczne zespo 
łó w  m łodzieżow ych. Począ­
te k  o godz. 16.30.

E ł7T iT 73a
P O LA K I — „D w o je  na huśtaw 
ce”  g. 13.30 (p ią tek 1 sobota). 
W SPÓŁCZESNY — gościnne 
w ystępy T ea tru  B a łtyck ieg o  *  
K oszalina g. 19.30 (p ią tek  i  so­
bota).
O P ER ETKA — nieczynna.

KOSMOS — „B u rz a  nad ste­
pem ”  g. 9, 11.1!, 13.30, 16, 18.30, 
2i  — fr.-w t.-Jug . — od la t  16 
(panoram iczny) — (p ią tek  i  so 
bota) — w sobotę o g. 23.30 ma 
ra to n : „ G ig i”  — USA (panora­
m iczn y); „SOS — „T ita n ic ”  — 
a ag.; „ż o łn ie rz  i  bohater”  
NRF.
D E L F IN  — „B itw a  o  Kozi 
D w ór”  g. 10.30, 12.30, 14.30,
16.30 — poi. — od la t  9 — 
„M a u r  z W enecji”  g . 18.30, 20.30
— radź. — o d  la t  16 (p ią tek 1 
sobota).
B A Ł T Y K  — „M ło dz ień cza m i­
łość”  g. 16.39, 13, 15.30, 18, 20.30
— jap . — od la t  18 — panora­
m iczn y  (p ią tek  i  sobota), w  so­
botę o  g. 23.15 — m ara ton f i l ­
m ó w -  (te same f i lm y  co w  
„Kosm osie” ).
P O LO N IA  — „P ra c z k i z P o rtu  
g a il i”  g. 16, 18.15, 20.30 —franc.
— od la t  16 — panoram iczny — 
„ P e r r i ”  g. 13.30 — USA — od 
la t  12 — sobota: „P ra c z k i z 
P o rtu g a lii’* g. 13.30, 11, 18.15,
20.30 — m ara to n  f i lm o w y  g . 23 
(te same f i lm y  co w  „Kosrno- 
*ie»>.
P IO N IE R  — „D w a  p s ia k i”  g.
10 — „ N a  tro p ie ”  g. 11, 13, 15 — 
„F e ra ln a  trzyna s tka ”  g. 17 — 
„M a tk a  Joanna od A n io łó w ”  
g . 18.30, 20.45 — pó ł. — od la t  
16 (czw a rtek i  p ią tek).
M U Z A  (Pom orzany) — „T u  Ra 
d io  G liw ic e ”  g. 17.30, 18.30 — 
n k d  — od  la t  14 — sobota: g . 
17, 19.
PR O M IE Ń  — „W o jn a  1 p o kó j”  
g. 15.30, 19.30 — U SA — od la t  
12 — 11 części — (p ią tek i  so­
bota).
S A L A  M R N  — n ieczynne; so­
bo ta : „B ie d n i bogacze”  g . 10, 
18.39, 21 — węg. — od la t  18. 
M AR S — „T a je m n ic a  s z y fru ”  
g. 18.30, 18.30, 20.30 — ru m . — 
od la t  16 — sobota: „S łab a
p łe ć ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —
fra n c . — od  la t  18,
F A L A  — „N ę d z n ic y "  g . 17,
19.15 — fran c . — od  la t  14 — 
sobota: n ieczynne.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ T rz y  
depesze”  g . 15.30, 17.30 —fran c .
— od la t  lf> — sobota: „A n i 
w id u  a n i s ły ch u ”  g. 15.30, 17.30
— fra n c . — od la t  12.
ECHO (K rzckow o) — „ F ilm  
bez ty tu łu ”  g. 18, 20 — N R F
— od  la t  16 (p ią tek  I  sobota). 
M EW A (żelechow o) — „P ię ć  
łuse k”  g. 18, 20 — NR D  — od 
ła t  1« (p iątek).
STY LO W E  (H u ta  Szczecin) — 
„H a n d la rze  o p iu m ”  g. 17.30, 
10-30 — ch iń sk i — od U t  1* 
♦piątek i  sobota).
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „ R i f i -  
f i ”  g. 1«, 20.15 — fran c . — od 
la t  18 — „Z a m a ch  na p o rt”  g<
18.15 (p ią tek  i  sobota). 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„N o c  nad P a c y fik ie m ”  g. 17, 
20 — USA — od la t  12 — pan« 
ra m lc z n y ; sobota: „Sam son”  
g. 17, 1» — po i. — od U t  14 —

pa no ram iczny — „S ło m ia n y
wdow iec”  g . 1«, 21.15 — USA
— od la t  18 — panoram iczny. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „T am an  
go”  g. 17, 1» — fra n c . — od la t  
16 — panoram iczny (p ią tek  1 
sobota).
H U T N IK  (S to łczyn) — „O racz”  
g. 17.30, 19,30 -  f r . -w l,  — Od 
U t 18 (p ią tek i  sobota).
B A J K A  (Police) — „K w ie c ie ń ”  
g. 17. 19 — po i. — od  la t  16 
(p iątek i  sobota).
1 M A J  (Żydów ce) — „K ró le w ­
na ze złotą gw iazdą”  g . 17, 19
— czeski — od la t  12 (p ią tek * 
sobota).
M A R Z E N IE  (WiełgOWO) — 
„K w ie c ie ń "  g. 18 — po i. — od
la t 16.

R EPERTUAR K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
Pol. 3« — „W spółczesna M o­
skw a”  g . 10-41.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  t  — 
odczyt p ro f. Cz. Z n a m ie ro w ­
skiego „M o ra ln e  aspekty  sto­
sun ków  po lsko -n ie m ie ck ich '’ 
g. 19 — sobota: bal dz ie nn ika ­
rz y  g. 21.

N O T  — W oj. Po l. 67 — czynny 
od g. 11—23; sobota: ba l 
N O T -u g . 21.
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka 
7-a — w ieczó r pośw ięcony
tw órczości W . B ron iew sk iego 
g . 20; sobota: ba l m asko w y g. 
2».
TPPR  — WOJ. Po l. 07 — « Im  
„O s ta tn i a k t”  g . 18, 20 —  au ­
s tr ia ck i.

Z A M E K  — od czy t m g r  K o w a l 
sk iego „P o szu k iw a n ie  now ych 
fe rm  pow ieśc iow ych w  la ta ch  
trzydz ie s tych ”  g. is  (p iątek). 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
a y  od  0—22 (p ią tek i  sobota).

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c iń sk ich  g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO 4 — a r ­
cheologia» przy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  g . »—15.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
U  k l i n i k a  C H IR , Pomorza­
ny.

SO BO TA:

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J 
—• U n ii Lu b e lsk ie j 
I I  K L IN IK A  CHIR. Pomorza­
ny.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. )»—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — WOj. PoL 72 — g. 10—22.

— A TO DOBRZE. — Tu Łuków, mówi Mate­
jek. Chcę rię poprosić o pomoc, —  ciągnął zwyk 
łym urzędowym tonem —  otrzymałem polecenie 
by przygotować na pojutrze trzy zestawy wago­
nów. Po południu ma nadjechać do Łukowa, wiel 
ka ilość wojska. Mam dla nich przygotować jeden 
transport na miejscu a dwa składy mają być 
zmontowane do przerzucenia żołnierzy w kierun 
ku stacji Bziewule i  Łapigóra.

—  I  co z tego!
— Co z tego? No... zabrzmiała w telefonie zna 

eząca odpowiedź —• może masz u siebie wolne 
wagony.

— Ach tak —  Stryjek zaczął orientować się w 
podtekście tej niby nic nie znaczącej rozmowy — 
dobrze, zaraz się rozejrzę. Zapytam kogo należy.

—  To w porządku, spiesz się, bo sptawa pilna.
Stryjek należycie pojął sygnał. Jeśli jeden

transport wojska zatrzymał się w  Łukowie, a 
dwa skierowane zostaną do Dziewul i  Łapigóry 
to w ten sposób Jata zostanie otoczona szerokim 
półkolem. A zatem... Niemcy coś knują. Może 
alarm jest naciągnięty, ale ostrożność nie zawa 
dzL.

„Kolejarza" nie było w zwykłym miejscu we 
wsi Szaniawy. Tego dnia właśnie udał się do 
Polskowoli na spotkanie ze stacjonującym w Ja 
eie kapitanem Stiepanowem. dowódcą brygady 
łukowskiej, wchodzącej to skład zgrupowania 
płfc. Czornego. Stryjek poszedł więc w ślad za 
nim...

Wiadomość przekazana przez Stryjka została 
potraktowana z całą powagą. „Kolejarz” wraz 
ze swoim oddziałem i  grupą kapitana Stiepano- 
wa pośpiesznym marszem udali się do Szaniaw. 
Zachowując pogotowie bojowe, w nocy zamelino 
wano się w gajówce Jagodzińskiego. Rano w 
Seaniawach w sklepie „Kieszkowskiego” odbyła 
się krótka narada. „Kolejarz", „Gruby Tadek” 
Dębowski, Stryjek i przybyły z Łukowa Matejek 
doszli do wniosku, że niewątpliwie Niemcy szy­
kują akcję na Jatę.

Matejek informował: Koncentracja oddzia­
łów niemieckich w Łukowie zapowiada się na 
dużą skałę.

— Świetnie — wtrącił „Gruby Tadek” —  po­
dzielimy się na grupy i wysadzimy im wszystkie 
transporty.

Łatwo powiedzieć wszystkie. Zresztą część i 
to znaczna ma przyjechać samochodami. Dopiero 
w Łukowie może przejdą do pociągu.

— Wszystkich nie wysadzimy „Tadek” — wtrą 
d l się Dębowski. — Zresztą myślę, że sprawa 
jest zbyt poważna, a nasze siły zbyt szczupłe, 
żebyśmy mogli sami się z  nimi zmierzyć.

— E fam, damy radą — „Tadek” nie ustępo­
wał.

— Nie damy — włączył się rozstrzygającym 
głosem „Kolejarz?’. — Nie ma co się sadzić. Jak 
się coś nie uda to narazimy naszych w Jacie na

CZERWONY
SYGNAŁ

olbrzymie straty. Wojować trzeba też z głową, 
nie tylko karabinem. Trzeba szybko poinformo­
wać pułkownika „Czornegof’ i całe zgrupowanie 
partyzanckie rozmieszczone to Jacie.

Decyzję uznano za słuszną, a wykonanie zada 
nfa powierzono „Tadkowi".

Uczestnicy narady pojedynczo opuszczali sklep 
„Kieszkowskiego” przys tępujac do wykonania 
powierzonych sobie zadań. „Gruby Tadek” udał 
się do wsi Smolanka. Poprzez odpowiednich łą­
czników przekazał wiadomość, że chce wejść 
na teren Jaty. W owym czasie bowiem do Jaty 
nie można było wchodzić w  zwykły sposób. Ca­
ły teren był zaminowany. I  tylko wtajemniczeni 
znali bezpieczne przejścia, wąskie, niezaminowa 
ne ścieżki, również zresztą pilnie strzeżone.

Po paru godzinach przyszedł łącznik. Wraz z 
nim „Gruby Tadek” zapuścił się w niedostępne

lasy, by po godzinie znaleźć się w sztabie. Do­
wództwo radzieckich partyzantów i  AL uznało, 
że na pewno Niemcy szykują obławę. Potwier­
dzały to zresztą meldunki nadchodzące z innych 
źródeł informacji. Akcję hitlerowców na Jatę 
przewidywano, nie znano tylko dokładnego ter­
minu.

Decyzje zapadły błyskawicznie. Postanowiono 
obóz zlikwidować i ewakuować się z zagrożone­
go terenu. Nie było sił by przyjąć walkę. Nie 
było też takiej potrzeby. Celem oddziałów party 
zanckich nie byle przecież walka otwarta, a cię­
cie nękanie wroga na zapleczu.

Jeszcze tej nocy oddziały partyzanckie opuś­
ciły lasy kierując się na Smolankę. Inną drogą 
wyszły zawiadomione przez dowództwo AL od­
działy AK  i  BCh. Las opustoszał. 1 kiedy następ­
nej nocy, akurat z soboty na niedzielę, tyraliera 
hitlerowskich żołdaków zapuściła się w lasy, 
oprócz min, które zebrały swoje bogate żniwo 
nie znaleziono już po partyzantach żadnego śla­
du. Akcja na Jatę skutkiem szybkiej informacji 
kolejarskiego wywiadu A L  spaliła na panewce.

„Kolejarz?’ wypełniwszy misję informatora po 
stanowił jednak trwale zapisać się w pamięci 
hitlerowskiego dowództwa obławy. Kiedy bata­
liony SS, żandarmów i  własowców przeczesywa­
ły w niedzielne popołudnie lasy Jaty, grupa 
„Kolejarza” przeprowadziła akcję na linii kolejo 
wej.

Do Łukowa jechał właśnie wielki transport z 
amunicją, którą Niemcy zamierzali użyć w toku 
obławy. Na rozjazdach czuwał już jednak od­
dział „Kolejarza”. Założona mina działająca za 
pociągnięciem długiego drutu (nie na styk, jak 
w początkach) spełniła stoą rolę bez zarzutu. 
Oddział „Kolejarza” znowu solidnie wykonał 
jeszcze jedno bojowe zadanie. Tak skończyła 
się hitlerowska akcja na Jatę. Te) nocy w  gajów 
ce pod Smolanką partyzanci radzieccy z oddzia­
łu kapitana Stiepanowa i AL-otocy wspólnie 
cucili pomyślny dzień. A hitlerowcy... liczyli swo 
je straty.

TADEUSZ SŁAWEK 

K O N I E C

APTEKI
N R  3 w  A L  P iastów  «0 — te L
165-17.
N R  8 — Roosevelts U — teL
353-32.

SO BOTA:

NR 5 — N aruszew icza 11 -o  
te ł. 462-36.
N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42 —• 
te L  345-51

W IAD O M O ŚC I: 16, 18.3«, 23.5«, 
SERW IS R Y B A C K I: 19

SZC ZEC IN : 16.05 — „ Z  m u­
zyczne j la d y  Dom u K s ią żk i” , 
16.25 — a u d yc ja  h isto ryczna, 
16.40 — śpiewa E d ith  P ia ff,
16.50 — „ L is t  z P oznan ia ", 17
— m uzyka  taneczna, 17.30 — 
Przegląd A k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „C y rk ie l i  su w m ia r 
ka ” , 18 — kon ce rt życzeń, 18.50
— „P io se n k i, k tó re  lu b im y ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
raon” , 14 — „O d  w a lca  do  
ro ck  and ro lla ” , 14.45 — „F a k ­
ty  śm ielsze n iż  fa n ta z ja ” , 15 — 
m uzyka  z f i lm u  W . D isney’a* 
15.30 — dla  dz ie c i „ n ic  podpisa 
n y  p o rtre t” , 18.35 — „Sezam ie 
O tw órz sdę” , 19.05 — m uzyka  
i  ak  ta l noś c i, 19.30 „E ch a  fe s tl 
w a li e u rop e jsk ich ” , 20.35 — w  
prze rw ie  kon ce rtu  — a u dyc ja  
l ite ra cka , 20.45 — d . e. kon­
ce rtu , 21.17 — „ Z  k r a ju  ł  że 
św ia ta” , 22.05 — s łuch ow isko  
„W ie lk a  g ra  w  E lsenbergu” , 
23.05 — m uzyka  taneczna.

‘ SO BO TA!

W IAD O M O Ś C I: » .» , 12.05, 1«, 
18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19.01

S Z C Z E C IN : 7 —  „D z ie ń  do ­
b ry ” , u  — k o n ce rt życzeń«
11.30 — „D e b iu ty  lite ra c k ie ” *
12.15 — k o n c e rt po łud n io w y , 
12.50 —  m u zyka  i  re k la m y ,
16.30 — „O pow ieść o  w ie lk ie j
In n e j” , 17 — g ra  zespół „ A l ­
ba tros” , 17.30 — Przeg ląd A k ­
tu a lnośc i W ybrzeża, 17.50 — fe ­
lie to n  B . R a jkow sk iego , 18 — 
u lu b io ne m elod ie, 18.45 — fe ­
lie to n  J . M icha lsk iego, 20.40 —i 
„N a v ig a re  neccss» est” .

W A R S Z A W A : 9.25 —  „Z  p rzy ­
rodą na ty ” , 9.40 — „N a  m u­
zyczne j p ię c io lin ii” , 10.30 — 
„L u d z ie  naszej p a r t i i” , 13 —■ 
„G ło s  z ło te j trą b k i” , 13.10 — 
a u dyc ja  lite ra c k a , 14 — m uzy­
k a  operowa, 14.45 — „ Z  nota* 
n ik a  reporte ra” , 15.30 — d la  
dz ie c i „N ie ch  nam  sto la t  ż y  
Ją te  z  ko b ie t najm łodsze” * 
18.35 — fe lie ton  M . Jorsta*
19.05 — m u zyka  i  ak tua lnośc i,
19.30 — „M a tys ia ko w ie ” , 20 — 
g ra  o rk ie s tra  PR w  K ra k o ­
w ie, 21 — z k ra ju  i  ze św iata . 
21.40 — g ra  poznańska 15-radio 
w a, 22 — „Z espó l d z ie w ią tka ” ,
22.30 — ka rn aw ało w a rew ia  o r­
k ie s tr  tanecznych, 0.15 — au dy  
c ja  rózg i. „ K r a j ”  0.15 — d. e. 
re w ii  o rk ie s tr  tanecznych.

L IP IA N Y  (W iedza) — „W rze ­
s ień 1930”  — po i.
K A M IE Ń  (F rega ta) «  „O s tro *  
n ie  babc iu”  — radź, 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „M ą *  
sw o je j żony”  — po i. 

G R YFIN O  (G ry f) — j^ k o k  6  
św ic ie ”  — radź.

G R YFIC E (C ap ito l) m  ,»Dot­
kn ię c ie  n o cy”  — po i.
DĘBNO (Przedw iośnie) —4 
„D o m  pa n i T e ll ie r ”  — f r .  
CHOSZCZNO (Znicz) — „O g ­
n io m is trz  K o leń ”  — po i. 
B A R L IN E K  (Sto lica) m  „S yK  
w ie k u ”  — radź.

ŁO BEZ (Rega) — „D z iś  W M  
cy  um rze m iasto1* — po i. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S low iantaJ 

—* „J e w d o k ia ”  — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „ M l 
lość pow raca w iooną”  — 
radź.

M ASZE W O  (Piast) — „O po­
wieść o  p ra w d z iw ym  calow i« 
k u ”  — radź.
N OW OGARD (Orze!) — „D ru ­
g i c z ło w ie k "  — po i.
PŁO TY (Jedność) — „Ś w ia ­
dectw o u ro dze n ia " —  poi. 
PEŁC ZYC E (Św it) — „ K u ­
r ie r  c a rs k i"  — Jog. w ł. f r .  
PY RZY CE (R o bo tn ik) — „ M i l  
cząee ś lady”  — po i.
RESKO (Gwiazda) — „O ko  za 
oko”  — f r .
STA RG AR D  (Dar) — „ W y r o k "
— POL
STA RG AR D  (Ina) — „ W  śród 
k u  nocy”  — USA. 
SW IN O U JSC IE (R ybak) - i  
„H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i" -e  
poi.
TR ZEBIA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „W zgórze 905”  — Jog. 
W O LIN  (Tęcza) — „ N a fta ”  m  
poi.
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Dyrektorku
BRUDZIA!

*■* t,WIĘC poszliśmy 
wszyscy na kawę. Ja, 
przyznam się, nie 
miałem większe} o- 
choty, ale Jurek Pu­
trament zaciągnął 
mnie wprost silą. 
Przy stoliku siedzia­
ła już Stefcia Gro­
dzieńska z Kazikiem 
Rudzkim i  dokuczali 
na mój temat Irce 
Dziedzic. Piliśmy ja­
kiś podły likier i  za­
śmiewali z kawałów 
Mariana Załuckiego, 
który chciał przeczy­
tać m i koniecznie 
swój ostatni wiersz. 
Zrobiło się późno, 
więc Ludwiś Kern 
wpakował mnie i  Ba 
śkę Kwiatkowską do 
wozu i  ledwo, ledwo 
zdążyliśmy 
ciąg”.

po-

TEGOROCZNA m 9
da wiosenna kreuje 
sylwetkę „trochę star 
szej pensjonarki”,
czyli ideałem toyglą 
du kobiety jest uoiot 
kość, smuklość, po- 
wiewność i  młodzień 
czość. Szczegóły mo­
dy są także pensjo- 
narskie, zaczynając 
od kolorów, wśród
których dominuje ze 
stawienie granatowe 
go z białym, a koń­
cząc na płaszczach z 
,,wyrośniętymi” ręka 
wami (10 centyme­
trów nad nadgarst­
kiem) i  złotymi guzi­
kami...

Dalej moda poleca, 
żeby w skład wiosen 
nej garderoby wróci­
ła dawno nie noszo­
na kamizelka. Powin 
na być uszyta z tego 
samego materiału 
■co spódniczka, z do­
syć dużym wycię­
ciem koło szyi, zapi­
nana na dwa lub 
trzy guziki, oczywiś­
cie złote (jeśli mate­
riał wzorzysty — 
czarne). Jej długość 
nie może sięgać poni 
żej talii, gdyż jest za 
sadą, że spod kami­
zelki widać przynaj 
mniej parę centyme-

GENTLEMAN
■ k o b ie ia  

kamizelcew
trów bluzki lub swe 
terka.

KAM IZELK A jest 
strojem nie tylko mo 
dnym i ładnym, ale 
praktycznym. Można 
ją zrobić ze starej su 
kienki, a potem „do­
naszać” pod nią bluz 
ki i  sweterki, które 
straciły świeżość. 
Francuscy krawcy u­

ważają„ że spódnicz­
ką. z kamizelką to ko 
lorze czarnym, w po­
łączeniu z bluzką z 
białego krepdeszynu, 
jest bardzo eleganc­
kim wiosennym kom­
pletem wieczorowym, 
W takim wypadku 
bluzka i  kamizelka 
powinny być zapina­
ne na guziki-perelkL

ZNACIE te opoiPUs 
danig. z delegacji, 
prawda? Snują je 
po przyjeździe ze sto 
licy różni referenci, 
zastępcy referentów, 
a słuchają oniemiałe 
z zachwytu koleżan­
ki, które nigdy nie 
jeżdżą ze sprawozda­
niami do Zjednocze­
nia. A no, niech se 
gadają, niech im  się 
wydaje, byleby tylko 
z dziedziny fantazji 
nie przechodzili do 
realizacji swych po­
twornych planów 
przechodzenia na 
,,ty” i  to nie w  sto­
licy, ale tu, na szcze­
blu wojewódzkim: 
Wówczast niewinny 
snobizm { głupota 
przestają być ich 
sprawą osobistą ale 
poczynają wprawiać 

fh w  zakłopotanie in­
nych i często bardzo 
komplikować życie.

Znam takiego, któ 
ry z najbliższymi 
przyjaciółmi, takimi 
od dziesiątków lat, 
jest na „pan” i  żad­
na ze stron nie my­
śli nawet o zmianie 
tego sianu. Jeszcze 
skrajniejszym przy­
kładem może być o- 
wo niezbyt zgodne 
małżeństwo, które, 
chcąc ratować atmo­
sferę domową i  wza 
jemne stosunki, po­
wróciło do formy 
„pan” i  „pani”. Po­
dobno pomogło.

W YPICIE z kimś 
„braterstwa” miało 
niegdyś, bardzo dato 
no, niebywale głębo­
ki sens. Było przyję­
ciem do rodziny, u- 
znaniem za brata, do 
braniem kogoś do 
najbliższego grona, 
jako jeszcze jednego,' 
na którego w ciężkiej

potrzebie można bę­
dzie zawsze liczyć. 
Obecnie robi się to 
przy bufecie, w opa­
rach piwka i  stara- 
wej sałatki, i  jest ró­
wnież dobraniem so­
bie do grona kogoś, 
na którego w  ciężkiej 
chuHli można będzie 
liczyć. Tylko, że nie 
o pomocną dłoń tu 
chodzi, a •  szerokie 
plecy. Przeważnie. 
Zwyczajny człowiek 
narażony jest stale 
na często kłopotliwe 
propozycje, a jeśli 
wykręci się, to za­
miast „dozgonnego” 
przyjaciela ma do­
zgonnego wroga. To 
przykre.

DZIŚ był to tylko 
Wstęp, pozwolicie pań 
stwo, że do szczegó­
łów tej subtelnej 
sprawy, oczywiście 
tylko na gruncie to­
warzyskim, powróci­
my w następnym od 
cinku. Istnieje bo­
wiem jeszcze prze­
chodzenie na „ty” w 
dziedzinie miłości, a- 
le o tym nie potrafię 
napisać. Jestem już 
długo żonaty.

OBSERWATOR

f t l i f i L i
sceptyczne

N IE  OGRANI­
CZAJMY wolności 
słowa do wolności na 
rzekania.

TRUDNO wypro­
stować plecy pod 
brzemieniem cnoty.

JA K I GEOME­
TRA odpowie na py­
tanie, czy dwa punk 
ty widzenia można 
połączyć prostą dro­
gą?

W  KAŻDYM  spółe 
czeństwie jest trochę 
ludzi, którzy sprawu 
ją  w nim funkcję 
dzięki temu, czym są 
i wielu takich, któ­
rzy są czymś dzięki 
funkcjom, które spra 
wują.

CZYM CZŁOWIEK' 
wyżej się wznosi, 
tym więcej widni, 
chociaż mniej szcze­
gółów rozróżnia, Wo 
bec tego, tą każdy

widok składa Się n  
szczegółów, to moż­
na wznieść się tak 
wysoko, tą  się ju t 
niczego nie widzi.* 
prócz samego siebie.

CZŁOWIEK zdobył 
skrzydła, ale żeby 
się nimi posługiwać 
musi za każdym ra­
zem wykupywać bi­
let.

R. S. BAZYLI

RYTMII
SOPHIA TX Ñ C ZX  
TW ISTA

T W IS T  Jest w  ty m  k a r 
naw ałę tańcem  o k tó ­
ry m  się w ięce j m ów i 
n i t  tańczy. N iem ało 
się też o n im  pisze, 
w ięc przeczyta jc ie  ( i zer 
k n ijc ie  na zdjęcie o- 
bok) o ty m  ja k  to  Sop­
h ia  LO BEN  tańczy tw i­
sta w  kabarecie ;;Chez 
Begine’’ zrekonstruow a­
n ym  w  stu d io  Sa int 
M aurice  do f i lm u  Ana­
to la  E itva ka  T rzec i w y  
m ia r ’-’.

NA TRASIE 
LIPSK —
POCZDAM —  
BERLIN

W YJAZD  szczecińskie 
go trębacza A n drze ja  
M A Z U R K IE W IC ZA  do 
NR D  (L ipsk , Poczdam, 
B e rlin ) z zespołem

Drążka*» — KA LW 1Ñ -

h
. SKIEG O nareszcie d o j­
adzie do sku tku . M uzy- 
>cy po dp isa li ju ż  ko n ­
t r a k t y  z  Pagartem  i  od 
( 6 _ w ystępam i w  L ip
sku rozpoczynają swe 

[to u rn ee . A  oto sk ład  ze- 
> spo łu : K a lw iń s k i sa; p ; 
i M azu rk ie w icz  tp ;  N o- 
Lw ak p, O tałęga b , Sction 
[b o m  d r . ,

...Z MUZYKĄ’ 
„KOMEDY” i1
T K A L I* SKILUU j<

PODOBNO ju ż  a  p ro - < 
ru  tegorocznego sezonu | 
film o w eg o  czeka nas . 
sensacja dużego k a lib ru  ' 
Jaką m a być  p ie rw szy; < 
i  ja k  tw ie rdzą  w ta je m - ( 
n iczen i; zna ko m ity  w , 
fo rm ie  ł  treśc i f i lm  Ro­
m ana PO LAŃSKIEGO 
(m ąż B . K w ia tko w sk ie j)  ' 
— t,N6ż w  w odzie” . M u- ( 
z ykę  skom ponow ał do 
n iego K . K . T R ZC IN -

i i i u ł i m w u

S K I.

N AD SZED Ł czas cię­
c ia  d rzew  1 krzew ów  
ow oćow ych j prześw ie tla 
n ia  ko ro n  drze w  sta­
ry c h  oraz fo rm ow a n ia  
drzew ek m ło dych . W  
czasie p rze św ie tlan ia  k o  
ro n  na leży pow ycinać 
w szystk ie  m ałe ga łązk i 
zab ite przez cho roby 
10—20 cm  pon iże j m ie j­
sca; w  k tó ry m  zaczyna 
się m artw e  d re w n e. Z  
od c ię tym i ga łęziam i pa 
l im y  zd ję te  z drzew, 
zasuszone owoce.

D rzew a s ta re ; k tó re  
Już s łabo ow o cu ją  na le 
t y  w yc iąć  i  na ich  
m ie jsce  posadzić m łode. 
N abyć je  m ożna bezpo­
średnio w  szkółce lu b  
za pośredn ic tw em  Cen­
t r a l i  N as ienn ic tw a Og­
rodniczego i  S zkó łkar- 
stw a. D la  te re nó w  w o j. 
szczecińskiego polecane 
są następu jące odm iany 
ja b ło n i;

W E A L T H Y  — k tó re  
Już w  trze c im  ro ku  
w chodzą w  okres ow o­
cow ania . P o ra  do jrzew a 
n ia  — od październ ika 
do styczn ia . O w ocu je 
ob fic ie. Owoce średnie j 
w ie lkośc i; p o k ry te  k a r­
m in o w ym  rum ieńcem .

M A LIN O W A  OBER- 
L A N D Z K A . — W  okres 
ow ocow ania w chodzi w  
4—5 ro k u . O w ocu je  co 
ro k . Pora do jrzew an ia  
od lis topada do stycz­
n ia  w łączn ie . Owoce 
średn ie j w ie lkośc i; po­
k ry te  k rw is to  -  czerwo­
n ym  rum ieńcem .

LAN DSBER SKA'; W
okres ow ocow ania  w eho 
dz i w  3—ł  ro k u ; ow ocu­
je  o b fic ie  i  przeważnie 
przem ienn ie . P o ra  do j­
rzew an ia lis top ad—m a­
rzec. ©w oc średnie j 
w ie lkośc i •  cienkiej,- ja  
snożółte j skórce . Ponad 
to ; Jonathan; B a n k ro ft, 
O liw ka  Żó łta , K oksa P® 
m arańczow a i  Boskoop.

GRUSZE zalecane na 
naszych te renach:

L IP C O W K A . —  w  e-
k res  ow ocow ania w eho 
d z i w  3 ro k u  p o  posa­
dzeniu . O w ocu je  corocz 
n ie  1 ob fic ie . O w oc śred 
n ie j w ie lkości» raączy- 
s ty .

FA W O R Y TK A . — Owo 
cu je  w  trzec im  ro k u  po 
posadzeniu; corocznie i  
o b fic ie . Owoce średn ie j 
w ie lkośc i o b la d o cy try -  
now ej skórce.

LU K A S Ó W K A , — W  
okres ow ocow ania w eho 
dz i w  3 ro k u . P o ra  do j 
rzew an ia lis top ad  — 
grudz ień . Owoc duży i 
o jasnożó łte j skórce .

D ob re  są ta kże : Bon- 
k re ta  W illiam sa ; S a lis - 
b u ry  I  Paryżanka .

Z  czereśni: O LBR ZYM  
K A  H E D E L F IN S K A  o- 
w ocu je  wcześnie i  o b fi 
cie corocznie. Ow oce du 
że( ksz ta łtu  w ydłużone­
go -  sercowatego. C ZAR  
N A  PO ZN A  ow ocu je  
ob fic ie . Owoce duże, 
sercowate. P onadto żale 
ca s ię : M areh ijską ; K o - 
bu rską; Kossinę» W ol­
ską, Sznajdera, B tltne - 
ra , Czerwoną.

AGRONOM

Ołowiany żołnierzyk
MUZYKA: EDWARD ŻUK  
SŁOWA: JAN GWÓŹDŹ

I .

O d la li go z  ołowiu» 
p o m a low a li fa rb ą  
ł  zaczął nasz żo łn ie rzyk  
pow inność pe łn ić

tw a rd ą .
T ru d n o  m u b y ło  bardzo» 
e le rp ia ł p ra w ie  ja k

człowiek» 
raz  naw et p ła ka ł

w  kącie» 
chociaż p ła ka ł o łow iem . 
Przez ca ły  dzień 
na baczność stój» 
p rezen tu j b roń  n ic

w ięce j
z  o ło w iu  c i s k ro il i s tró j 
z o ło w iu  d a li serce.
N a jeden k ro k ; 
na jeden ruch,- 
n ie  zm ie n ia j swej

postaw y
—  na  d ia b ła  nam
tw ó j ś m ia ły  duch; 
gd y  służysz do  zabawy,

n.
O  obcych m ą rzy ł lądach» 
do s ła w y  żo łn ie rz  tę skn ił
— co no cy  m u  się śn iła  
da leka n ib y  szczęście. 
K ie dyś  chc ia ł zerwać

m un du r
uciec i  Już n ie  w ró c ić  
zam kn ą ł go za to

w  szafie
ch łop iec praw em

dow ódey.

Przez ca ły  dzień 
na  baczność stój» 
p re zen tu j b ro ń  n ic

więcej
—  z  o ło w iu  d  s k ro il i

strójj
z  o ło w iu  d a li serce.
N a jeden k ro k ; 
na  jeden ruch ; 
n ie  zm ienisz swej

postawy
— na d iab ła  nam  
tw ó j śm ia ły  duch;
gd y  służysz do zabaw y..;

I I I .

Opadła po tem  fa rb a 
a z fa rb ą  m u n d u r opadł; 
w y rz u c ił w ię c  żołnierza- 
dowódca jego, chłopak. 
S to p ił się żo łn ie rz

w  ogniu 
z n im  k a ra b in  i  bagnet
— na w e t n ie  w yd a ł

k rz y k u j
a le  u m a rł naprawdę. 
Przez ca ły  dzień 
ąa  baczność s ta ł 
I śc iska ł b roń, n ic  w ięce j
— z o ło w iu  on 
sw ó j m u n d u r m ia ł
z o ło w iu  m ia ł też serce. 
Na jeden k ro k ; 
na jeden ruch; 
n ie  zm ie n ia ł swej

postawy
— na  d ia b ła  b y ł 
m u  śm ia ły  duch;
gd y  s łu ży ł do zabawy..;

Klub starych kawalerów 
ma statutowe kłopoty
JEST to  Jedyna w  Polsce fu n kc jo n u ją ca  (cho­

ciaż n ie fo rm a ln ie ) o rg an iza c ja  tego ty p u . Założyło 
Ją 12 s ta rych  kaw a le rów  przed p ię c iu  la ty ,  a le  za­
ledw ie  S do trzym a ło  w ie rno śc i s ta tu tow i. K lu b  po­
siada sw ó j zarząd, z 32-Ietnim  prezesem na czele, 
organ izu je  spo tkan ia  1 k o la c y jk i,  w  czasie k tó rych  
napo je na lew a się z p ię k n e j, p t fk ry te j ornam enta­
m i k a ra fk i do 6 k ie lis z k ó w  (5 z łoconych 1 l  bez 
brzeżka — d la  kan dyd a ta ). O ryg in a lna  ta  o rg an i­
zac ja is tn ie je  w  m ie jscow ości K o m born ia  w  w oj. 
rzeszowskim . N a jm ło dszym  cz łonk iem  k lu b u  jes t 

 ̂ ( 32-Jęto! prezes, na js ta rszy lic z y  72 la ta  życia.

' N ASZ  D ZISIE JSZY 
, przegląd pośw ięc im y be 

le trys tyce ; zaczynając 
od  ciekaw ej k s ią żk i Ja­
cka Bocheńskiego p t.
»,BO S K I JU L IU S Z ” ; u- 
znane j przez środow i­
sko lite ra c k ie  za po lsk i 
».bestseller’-* ro k u  ubie­
głego. Jest to  rodzaj zbe 
le tryzo w a ne j b io g ra f ii 
Ju liusza Cezara; różnej 
jed na k  od dotychczaso­
w y c h : a u to r  — na pod­
s taw ie  ź ród e ł h is to rycz - 
nych ; z in te rp re to w an ych  , 
z  p o zyc ji współczesne­
go badacza — n ie  snu je  ' 
pe łne j opow ieści o ż y  ' 
c iu  C ezara: w y b ra ł te  
ty lk o  m om en ty ; k tó re  
są cha rakte rystyczne d la  
jeg o d ro g i do »»bośko- 
śc i’ ’» od  o k ru c ie ńs tw  w  
G a lii poprzez pe rfidn e  
»¡łaski** w iodące do w ła  
dzy,- jego m iło śc i !  n ie  
na w iśc i. S y lw e tka  Ceza­
ra  n ie  w yg lą da  tu  zb y t 
w spania le ; a u to r  p rze c iw  
s ta w ia  m u  nieposzlako­
w aną uczciw ość K a to­
na. N ie k tó rzy  do pa try ­
w a li się w  książce Bo­
cheńskiego pow ieśc i z 
tzw . k luczem ’* do 
współczesności; niezależ 
n ie  jed na k  od tego, czy 
przypuszczenie to  jes t 
słuszne, ks iążka na leży 
na  pew no do na jc ieka w  
szych p o z y c ji os tatn ich 
la t.

w  p e w nym  sensie 
przec iw ieństw em  »¿Bo­
s k ie g o J u l iu s z a ’ * są 
¡.P A M IĘ T N IK I H A D R IA  
N A ” ; n ie m n ie j »,bos­
kiego*« w ład cy  Im pe­
r iu m  R zym skiego; k tó ­
r y  je d n a k  przedstaw io­
n y  je s t przez au to rkę  
— M argu e rite  Yource- 
n a r — ty c h  f ik c y jn y c h  
p a m ię tn ikó w  (opartych  
zresztą rów nie ż na ź ró - ' 
d łach  h is to rycznych ) ja  1 
ko  cz łow iek  głęboko 
m ąd ry , d rw ią c y  z w ła­
snej ¡.boskości’* i  w łaści 
w ie  n ieszczęśliw y.

-„LA M P A R T ’* Tom asi 
1 d i Łam pedusy, w yda - 
i n y  w  r. 1958, b y l w ie l-  
, k im  w ydarzeniem  n ie  
! ty lk o  w  lite ra tu rze  w ło  , 

s k ie j; ale ogólnoeuropej 
1 s k ie j. A u to r  w ło s k i a ry  
i s to kra ta ; trz ym a ! się ' 
i przez całe życ ie zdała - 

od środow iska l ite ra -  , 
ckiego; n ic  n ie  d ru ko ­
w a ł, p isa ł — ja k  to  się 
okre ś la  — »;do szu fla - ' 
d y ’*. Książka ukaza ła  i 
się po  śm ie rc i au to ra  i  i 
w zbudz iła  pow szechny , 
zach w yt. Św ietną , n ie ­
z w yk le  inte resu jącą 
przedm ow ę do n ie j na­
p isa ł A rag on . Jest to  
pow ieść h is to ryczna — 
g łów na akc ja  rozg ryw a  
się w  la ta ch  1860—1862, 
w  okres ie w a lk  G a ri­
ba ld iego o zjednoczenie 
W łoch — i  ty lk o  epi­
lo g  sięga la t  po p ie rw ­
szej w o jn ie  św ia tow ej.

P rze jd źm y do czasów 
nam  bliższych. O dno tu j 
m y  c iekaw ą pow ieść 
K o rn e la  F ilip ow icza  p t. 
» .P A M IĘ TN IK  A N TY B O - 
H A TE R A ” » św ietne stu ­
d iu m  psychologiczne na 
te m a t typow ego o p o rtu - 
nisty» k tó ry  p o s ta w ił so 
b ie  za zadanie prze­
trw a ć  trag iczne la ta 
h itle ro w sk ie j o ku pa c ji 
w  bezpieczeństw ie i  w y  
godzie, w  pe łne j izo la­
c j i  od w a lk i narodu z 
okupantem .

Sporo w rza w y  — t  
chyba n ieco przesadnej 
— w  naszej k ry ty c e  
w yw o ła ła  pow ieść w spó ł 
czesnego pisarza am e ry 
kańsk iego I .  D . S a lin - 
gera p t. »¡BUSZUJĄCY 
W  ZBO ŻU ” , k tó re j po l­
sk i p rzek ład  (M. S k ib - 
n ie w sk ie j) uka za ł się 
n iedaw no nakładem  ¡.Is­
k ie r ” . Jest to  próba 
u jęc ia  s tosunków  ame­
ryka ń sk ich  z p o zyc ji 
tzw . ¡.w śc ie k łych” ; ro ­
dzaj pa m ię tn ika  m łode­
go chłopca; ko le jn o  w y  
rzucanego z rozm a itych  
szkół, w yobcow anego ze 
społeczeństwa, zbunto­
wanego. Powieść n ie ­
w ą tp liw ie  c iekaw a; choć 
chyba n ie  ta k  w ysok ie j 
rangi» Jaką p ró bo w a li 
je j  w yznaczyć n ie k tó rzy  
k ry ty c y . (i)
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